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S ls e if la H  I a s le u e i ln  f r c y js a j f i
'We jwonie bitoo udulntotraąji „Gawsty Hat.* 

piao Halicki w pałacu W. UlauieckicŁ Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wylącsPtie dla „Gaz. N aród/ 
jeneja pasu. Adama, Bne Clćment, 4 P arts , Otto 

M aau w Wiedniu, (Haawmstein et Vogler) nr. 20 
W alfieehgaue A. Oppelik Stodi, Stubocfeastei 2 . 
M. Duke*. I, BtaaergaSM 1S Rudolf tfoaae, 
fleileratłtte i*r. Henr. Bchallek, jen ajencje 
oe itr. okup. ogłeszeń, 6 . Ł , Danbe et Cmp. Woli 
seile lik, Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
PP. Haaafai.teln et Yogler. Rajehma et Frci dler, w 
VarL«awie IŚCwiteraka tg, W. Kukliński w Krakowie.

OGauSZENlA pi.yjwnją elf aa opłatę $ ea t ed 
miejscu J>ję AJJ jed ego « L w a  drob-iym drukiem
_ B eklw uy w n b ry e e  „IndealM U 14 
W  e t  (>i w i ta m .

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

P B i c o w a r i Ę
SUKIEN DAMSKICH

z nli -y Sfcarbko«’skiej liczba B do
Gmachu Teatralnego 

III. p i ę t r o  Nr. 91.
Przyjtnnje w a •/. o 1 k ą kra wieoczyznę 

dameką.
Robot* sukni zwykłej 4 zł.

0 strojnej B zł.
Rob,.ta sukienki dziecinnej od zł- 1 

do 8 zł. 8J;3 >—12

W i n o g r o n a

% Foslau
kuracyjne otrzym jo oodzień_ świeżo po 
syłki i rozsyła najstarań iej opakowane

K. KHaowicz
Lwów, ul. Wałowa.

|  K r e t o n y ,  |

a O P T Y K

Maur. fioseuwitz
w e

I Iperkate i satyny kolorowe 
■ p lh ę  brytan, i d y n ię  białą 

piócienka kolorowe,
I  Oxfort, i biały Szierting,
X  (szczególny gatunek zonasu)I  i  p ł ó t n u  n m e r y K a d a k i e ,

poleca pod g warancją za d o b r o ć ,  SJ 
L t r w a ł o ś ć  i sumieiiuą cenę
|  n a n d e l płócien, b ielizny  
* stołowej i towarów mieszanych

Kowalski i Meyer
Ł w ń t t ,  R y n e k ,  I l c n b n  * 6 .

5 00  d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po utyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 86  ®t. dostąnio kiedykolwiek 
znowu bolu aąbów, lub n u r ..jr,tm nefo 
odoru z nst. J o b .  G e o r g  K o t k ę ,
dostawca nadworny, Módilng pod Wiedniem
willa Kotho. 2948 28 -  2

We Lwowie prawdziwo do nabicia • 
aptec i p. P. Mikolas tł a i we wszystkich 
aptekach. drngerjacJs, perfumeriach i han 
rilaoh galanteryjnych i materjałów W Ga. 
ioji i Bakowinie. ___________________

/. inczne zniżenie ceny.

K A W Ę
becptś r e d n i o  z Hamburgu,

wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości

Karol Fr. Burghardt, H a m b u r g ,
w workach po pięć kilo, z opłaconem por­
tem, włącznie z opakowaniem za pobrauiem 
2660 i  5 5 kilo w. a.

Mocca, prawdz. arab. nad gzla. zł. 6.30
Menado, pysznego smaku „ 5.40
Ceylon pert., nader 8/,lacli. i łag. „ 6.40
Melange (mięsz.) godna polec. „ 6.80
Ceylon ple. t„ nader smaczna „ 5.—
Jawa, złoto-brun., nader wybór. „ 4.70
Cuba, niebieskc-ziel., pyszna ” 4.40
AfryK. Mocca, wyśmien. i wydet. „ 8 90
Santos wyborna i moona „ 3.551
E to  gmaczna . _ 3.25
H E R tiA  ' A  w wiel. wyborze, od zł. 1— 6

L w o w i e ,
plao Marjacki, liczba 6 , 

(róg pl. Marjaokiego i nl. Kopernika) 
poleca P. T. Publiczności swój świeżo i 

obficie zaopatrzony

sk ład  tow arów  optycznych
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

bez dodatku podwyższonego cła na 
towary zagraniczne '«**l 

okulary , cw lk iery  oprawne w stoli 
nowe srebro, nikł, aluminium, srebro, z.oto, 
również bez oprawy, w szyldkret i róg, 
od 1 z r. i wyżej.

lo ru e ta i (ręczne) oprawno w róg, szyld 
kret, kośó stohiową, srebro, złoto, alumi­
nium od 1 złr i wyżej,

binokle te a tra lu e  i p o lu j e  , w naj­
nowszych fasonach od 3 z r. i wyż j, 

b a ro m e try  metalowe lub napełnione 
rtęcią, przeżeranie zregulowane cd -i zł.,
5 złr i wyżej, 

term om etry  pokojowe, kąpielowe, przed 
okna, d.a chemików, oieplarń, dla gorzel­
ni, o i 22 zł. i wyżej, do mierzenia tem­
peratury oiała od zł. 1.20 do 4.

wagi do miergenia płynów, alkohome- 
try, Tralles i sacharometry, barometry, 
mikroskopy, lupy, szkła do czytania, wagi 
wodne, reisoeigi, instrumenta inżynierskie 
do wszelkiego możebnego użytku, tasiem­
ki miernicze, oolsztoki, manometry, bel­
gijskie rury do mierzenia stanu wody we 
wszystkich miaraoh; elektryczne maszyny 

elektryczno elementa, strzykawki mor­
finowe i igły, skrzynki stereoskopowe i 
obrazki laterna magica - w ogóle wszyst 
kie przedmioty wchodzące w zawód op­
tyczno- mechaniczny po najtańszych ce­
nach

Główny skfad m anom etiów  do kotłów 
parowych we wszystkich wielkościach 
Sohafifera & Budenberg, Buckan w Mag­
deburgu po cenach fabrycznych 

Zaefektcwane manometry mogą być 
najspieszniej i tanio zreparowane lub na 
żyezenie wymienione.

N jnowsze telefony i elektryczne tele 
grafy pokojowe dostarozam z opisem do 
ustawienia przez siebie samego po cenach 
fabrycznych.

D zw onek z jednym  ta a tre m i jednym  
elem entem  z d ru tem  izolowanym  50 
m et ów  d ł gości od 6  z ł r ,  począw szy 

Na żądanie mogą być takowe urządzone 
przez mego montera w domauU i pomie- 
szkaniach, hotelach, zakładach kąpielo­
wych i t. p. jak  najdokładniej z moją 
gwBranoją.

Również wysyłam nB żądanie montera 
na prowincję. ‘ 3z83 2 —?

Uskuteczniam r .p e ra c je  wszystkich op­
tycznych i mechanicznych przedmiotów i 
instrumentów najspieszniej i i>*jdokła*lulnj I

l u h ś s l a s f t a  M tłaŁ w b u a  z a  z a l lo im u l- iu  ]
natychmiast. Co by się ule podobało, 
będzie bez przeszkody wymienione.

Zaszczytnie znana
przeszło & ST  28 0 0 0  tomów " * •  polskich, franjuskiob, niemieckich 

i apsiebkich ohejfanjaou

kit CZYTELNIA
E A lU iL A  W IL D A

oraz tegoż wielki

Skład i wypożyczalnia nnt
('d ‘ .0 0  SŁtuk)

u z u p e ł n i o n e  n a j ś w i e ż s z e m l  n o w o ś c i a m i
otwarto zos sły  na uuwo w dotyehczłsowym lokalu

ul Akadem icka I. 3.
pud firmą

G u b r y n o w i c z  i  ^ e t i r o i < ł t
a pod spfcjalnyn: kierui kićin

K A R O L A  W I L D A
Ceny i warunki abonameuta jak najprzystępniejsze.

L a lk i
w str jarh narodowych i w płóąieukach 
krajowych z Andrychowa nkcstinmowane 

staraniem me! firmy.
Wszelkie Zabawki

dla dzieci w kraju wyrabiane, które od 
lat kilkanaście prowadzę jakot i : wóz cz- 
ki, tac ki, g rnitury do ogrodu, sersa 
k ila  (ji*u de grs c ■), komody szafy, ku* 

deusa. łóseczkB, kołyski itd. 
Zabawki Froebla, Gry towarzyskie 

poleca Miłgazya

Karola Langa
we Lwowie, przy ul. Hali: kiej l 6.

K A W A  w prost 2 , 0  s k ł a d u  1
L u d w i g  K a r l i  wg Sz O u t. Ham burg
dostarczają tylko poręcz ane dobre gatun 
ki po nadzwyczaj tanich oenach z opłatą 

2820 porta za pobraniem : 1—3
6  kilo Rio wyda nej złr. 3.—
6 „ Campinas smacznej B 3.80
5 „ Cuba wybornej * 4.50

Purtorioo wyśmienita „ 4 . 8 0  
Ceylon plantacyjna „ 5.20
Złota Menado, szlachet. „ 6,50
Mocca arabska

m m m  m m m m

^  i - Ł  EiegaiicKa

¥ # k a  r et i
jutało u ż y w a n a

jest za przystępną oenę do sprzedania.
Wiadomości dokładniejszej zasięgnąć 

można w księgarni P p .  h e j  f s r t h a
f i z a ib o w s iL ie g o  w e  L w o w ie .

8201 2 - 4

Wydawnictwo to, jedno z najtaiW ycli, jakie w tym kie­
runku kiedykolwiek wyohodzifo, zawisra w najlepszym wyborze 
dzieła kla-ycznyoh naszych pisarzów XVI i XVIII wieku. Do­
tychczas wyszły „Wszystkie dzieła polskie11 J a n a  K o c h a -  
liw w H tclego  w 2  tomach i ,Wybór dzieł11 iL gnucegw  H r a -  
H lc k le f O  w 8 tomach. W dalszym ciągu wyjdą utwory Kniaź- 
mna, Naruszewicza, Węgierskiego, Tręmbeekieg" lKarpińskiego.

Każdy tom „Biblioteki klasyków pulskioh1' nabywaó mo 
żna w drodze prenumeraty po 1 złr. 20  ot. za tom.

„Biblioteka klasyków polskich11 wychodzi co miesiąo je ­
den tom, w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym papie­
rze i jest do nabycia w e  w s u j r u t i l c l i  z n a c z n i e j s z y c n
k g l ę g & r n i a  l t .  2903 3—6

K sięgarnia H. A lteuberga,
(P . H . R i c h t e r a  w e  L w o w ie ) .

I l k a n f t l  1 1 6 7 0  Z I M O W E  tajmodniejsze paryskie, polecam 
U O C J C  p0  umiarkowanjch przystępnyoh cenach.

P i l  D E R  najlepszy po 80 ot. i zł. 1.20. 2268 1— 6
P I Ó R A  strasie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania.

JU* T O P O L N I C K A  WO Lwowie plac halicki Nr.-'Ssi
Z ^ a ż * u « i t .  ł (powinij! z a r s  z n s k u t o o K i i i a m .

1 .

KAWA
najwyborniejszych gatunków, czysta, 

silna, aromatyczna, niezabarwiona

n o w e y o  z b i o r u 9
w balonach po 4’ /, kilo net o wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkioh miejscow. Austro-Węgier. 
3158 Z a  k i t o  n e t l u  1—8 

z  o p t a t e u  c ł a  i  f r a n c o  
Perłowa Ceylon najl. brun. zł. 1.98
Perłowa Manilla, wyb. łag. „ 1.65
Ceylon pritna, brunatna „ 1.70
Mocca a fryk  doskon. „ 1.54
Mocca, prawdz. arabska „ 1.14
Cuba, gr. ziarn. cismn. z.el. , i.80
Menado, złota-żółta, najd. „ 1.60
Domingo, wybrana „ 1.60
Jawa, wyśm. jasno zielona „ 1.44
Santos, moona, wyborna „ 1.36
Rio, moona i dobra „ 1.30
Jamaica, smaczna „ 1.14

R. MAITI w Tryeście.

N a jp  reedniejsze kuracyjne

l i i n o g r w f ł  n
/ .  slatcsMc

ot»yibąje (Odzi-ncie świede i wysyła na. 
- aniówiciiia najstaranniej opakowane w 
oryg. koszykach B d? 7 kile gr. w mniej 
saycn z&ż ilości*ch w pndełkaeh handel

F. W. Królikowskiego
w e  L w o w i e .

6--13886 1 - 2

Upraszamy uważnie przeczytać.
Wobec rozbudzonego zamiłowania do czytania, gdy zagraniczni spekulanci 

(przeważnie żydzi) zarzucają społeczeństwo naszu pło mmi umysłu tak chydnemi, 
że zabijają rozum, eatru-rają serce, hanDią nasze dzieje — wydajemy od trzech 
lat Bibli tekę Uniwersalną arcydzieł polsKich i obcych vie Lwowie, która w kró t­
kim czasie stara się w » je r l ę k s u e i n  w j d a w c . c i e e m  p o t a k l e m ,  dlatego 
iż jest naj przystępniejs em.

Culem B blioteki Uniwersalnej jest walczyć z tą hordą nowoczesnych na- 
jezdników, umożliwiając nabywanie cennych dzieł wszystkim klasom intelig ntnym 
społeczeństwa.

Biblioteka zamieszuu. uajcenniejsse dzieła a całuj dziedzin; wiedzy ludzkiej 
najznakomitszych pisany, tak polskich, jakoteż i innych narodów.

Co miesiąo wychodzi tom dc 10 arkuszy w Cśztałcie większej ósemki. 
Prenumerata razem z przesyłką pocztową wynosi:

Galicji całej Austrji rocznie 4 złr. 
„ „ półrocz. 2
„ „ kwartał. 1

. Nowe aam-aenie sn iio n c  ceny t '

K

4.45

a , w  a
to wybornej jakości 

po istotnie hartownych cenach
je  m anego  sk łaa u  wysyłkowego

Rub^ Hhpeherr, Hamburg 
o woreczkach o 4*/t  Kilo rzeczywistej

i w agi (n ie  5 kilo  b ru tto  za w agę ae tto j,
I bez ob ia ty  p o rta  w łącznie % opakowaniem , 

za pobranie A- a . w al.
El0„ mocna ................................H . 3.25
DOMINGO, sm aczna . • n 3.tfu
8A N T 03, nader m ocna, p iękna  , „  3.75 

j JA V A ,jam o B.elona, w yborna, mocna m 4.10 
CUj>A. c emno z ie lona, nader w y­

borna, u* cna . . . . „
i JAVA II . z io to -ió tta , w yborna, ł a ­

godna . , . o . m
( J A V 4  I. złoto >liółta, nader doskonała « 

PERŁOWA MOCCA, w yborna, w y­
datna .............................................. .....

I CEYLON s ino -s ie lona, sz lach e tn a  „  
m PERŁO W A nader doskonała  9  

MENADO, nader w ykw intnego sm aku m 
MOCCA, p raw d, arabska , n a d er a ro ­

m atyczna .....................................
i Polecenia godne m ięiŁaniny kawy 

perłow ej i  Jaw a  I. — W siye tk ie  gatunki 
aa p rzesiane  i w ybrane, zatem  nie zaw ie  

i ra jp  w sobie prochu i czarnych ziarnek . < 
rze te  nych dostaw ach moich otrzym uję nin 
u s tan ie  najpochw aln iejsze  uznania.

| B ezpeiredn i odbiór. N ajw iększa oszczędność.

6.45
ceylon

we LWOWIE, plac MARYA.CKI 1. 10.
poleca

ś w i e ż o  z a k u p i o n e  n a  j e s i e ń  i  z i m ą
w wielkim wyborzo M a t e r j c  w e ł n i a n a  na suknia d-imsk e jak rów­
nież du ubieracie tychże C i u i z e , H a f t y ,  D s m s s t y  1 S u t i n  
m e r \ e i l l e a x .  M a l e r |e  j e d w a b n e  czarne i kolorowe ca suknir 
fi«LFn.kie AKSAMITY i ciężkie MATJEKJK JEDWABNE frautnzkie ozarne: 
ARMUBE SATIN DOUBLE, OTTOMAN, 8 ATIN DUCBES8 E, SICIL1EN 

1 na pb. izoze dam k.e.
Wielki wyhór czarnych Materyj wełnianych na suknie i po 
krycia futer damśktch. Sukna na płaszcze zimowe, Flandki, 

Sukienka , Chem ty i Chustki zimowe,
s b r a t E

B K M r a S  DAMSKA l g g ) ,
ł ------ Cacy stało. — — —

Fryderyka Schubutha i Syna
w e  Lwowie

poleca n a j w i ę k s z y  skład

P ł ó c i e n ,  S t o ł o w e j  B i e l i z n y
B i e l i z n y  g o t o w e j  m ę z k i e j  i d a m s k i e j ,  

Chustki, Ręezniki, Piki, 
P o i l c z o e h y  i  S k a r p e t k i  s a s k i e ,

A N G IELSK IE SZIR T IN G I I  PERKALE
i wieli innych artykułów.

Szczegółowe cenniki na iądanie wysyła ! *

Tylko u

Hans Sachs,
toe Wiedniu,

L, Liechtmsteg 1 
Najlepsze 1 u a j ta ś n e  
u b u w ife  ula mężczyau, 
kubiet 1 dziect, zrobione 
eK-g&nuko i trwale w naj­
obfitszym wyborze zaw n- 
w zapasie. — D a m s k i e  

t y  f l e t y  la .tykowe ua 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 76 ct. 
#yżej, m ę s k i e  s z t y l e t y  aapod-s-ói- 
jycb podoimy aoh od 4 zł. wyżej. Wnzel- 
iiiego rodzaju i-K aw i©  dc spaceru i co- 
ilzieuueg'; etodu po idumiowaiąoo tar.iob 
ce-iach. "ilustrowana ocouiki s pouczeni sm 
do w^ecia miary (gratis i lrkaoo.

Z l a n i a  s prowincji 
*ię ryctiło, coby się nie pedt-bało, bęazi 

aiiooi Ano
Skład obuwia

we W iedniu, I ,  lAechtensteg 1.

i.

O O O O O O O O O O O O O O 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0
Q  B r  A D A M A  M A J E W S K I E G O  O

J  MM wodoiGcziLiczF is Lwowie, (w Klselce.) w
8 U rządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystn ie ofiarowanego czynszu, a najmniej 

tak pod względem świeżego pow ietrza, najlepszej wody, jak  i p rzy- wywołania będą przyjęte, wa

21432/82.

W y d z i e r z a w i e n i e
m i e j s k i e g o  f o l w a r k u

L e w a n d ó w k a
G m ina m iasta  Lwowa wydzie­

rżawia folw ark „Lew andów ka1* pode 
L w ow em , przy trasie kolei K arola 
Ludw ika położony, na sześć, wzglę­
dnie 12 la t, od dnia 24. czerwca 
1883 r. począwszy. 1357 1 - 3

Tym  celem odbędzie się w biu 
rze I. m ag istra tu  dnia (7. paździer­
nika 1 8 8 2  r . ,  o godzinie l i t e j  przed 
południem publiczna licytacja ofer­
towa.

Cenę wywołania ustanaw ia się 
na 1300 z łr. w. a. rocznego czynszu 
dzierżawnego

Tylko oferty  stanowcze i zaopa­
trzone w w adjum  , wynoszące 2 0 %  
'ofiarowanego

jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupel- 
nem  im apai n e n le m  jakoteż tylko (lo ch u d sąry eh  dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakłada. 3*74 l—?

0 O O 0 O O O O O  O O O O O O O G I

'runkowe zaś zostaną zwrócone.
Warunki licytacyjne przejrzeć 

l'można w magistracie,  w godzinach 
^przedpołudniowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta 
'we Lwowie, d. 30. sierpnia 1882.

Handel towarów korzennych
A f i r o l n  J t a ł t H b a n i t  9

we L w o w i e ,  ulica H a l l c h a ,  8ifl9 b 
poleca awój s k ł a d  w y ś m i e n i t e j  cicmno-nac.ągającej

H e r b a t y
z b i o r u  m a j o w e g o :

V, kila Kongo cesarskiej 
% „ familijnej

f i

mieszanki z Mosk.
// Emperial 
„ n&jlopsz. wysiewek
„ ciast ang. do herb.

,a „ Czynskiego 
1 butelkę rnmu Jamajka sta.

n . » »
C ig m a s n  

„ P o n czo w e j e sen c ji

2 .— 
c .— 
4.— 
5 — 
1.70 
1.20 
1.- 
1.60 
1.20 
2.60 
1.60

K a w y
naturalne aromatyczne, z czystym 

smakiem

I f  *h  Z
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Rzetelne postępowanie i staranna usługa zjednały memu handlowi | 
liozDa klentelę, i w przysz'ośoi będzie mojem usilnem staraniem, wymo­
gom Szanownych P. T. gości żadoayć uczynić.

Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione.
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B a z y l e g o  T o w a r n i c k i e g o

(StucMewlcz Abrysowski)
Lwów, Rynek 1* 32

P r ó b y  wjsełamy na żądanie odwrotną pocztą franco! ii

w księs. Poznańskiem rooz. 9 mar.
„  „ półrofc. 4 „ 50 fn .
„ „ kwart. 2 „ 25 „

Prenumeratę należy przysyłać przekazem pocztowym do Administracji Biblioteki
Uniwersalnej we Lwowie.

Aby mieć wyobrażenie o taniości naszego wydawnictwa , dołączam cennik 
dzieł dotyohczas wydanych w porównaniu z wydaniami innemi:
J u l iu s z a  SłowBckiegt.: Pisma kompletne 8 duże tomy dawn. 10 zł., u nas zł. 4.20 
Niem cewicza: Drogocenne Pamiętniki czasów moich daw. zł. 2.60, u nas zł. 1. 0 
B ernatow icza: Znakomita powieść, Pojata, córka Lezdejki 4 tomy, jeden rolumen 

dawniej 3 zł., u n s złr. 1.40.
K ltow ioia: Cenne Pamiętniki. Opis obyczajów i zwyczajów za Augusta III, 4 tomy 

jeden Tclumen dawniej złr. 8.60 u n„u złr. 1.2B.
— Pamiętniki do panów. Augusta jJ3. i Stan. AugustB daw. zł. 5.40, u nas zł. 2. 

C hodżk: Pamiętniki kwestarza dawniej zł. 2,
B yrona i  Goethego: Poezje
JŁumińskiego: Przypadek nB odpuście, i Krakowiacy i Góralu 
Wężyka: Okolica Krakowa 
Gogola: Rewizor z Petersburga, z rosyjskiego 
Godebskiego: Grenadjer filozof 
B erw iń-kiego: Don Juan Poznański 
Bronikowskiego: Elekcja

Poezje Osrozyńakiego oprawne oidobnio 1 złr. Zbiór poezyj p. t.: 
minajki oprawne ozdobnie 1 złr.

"Wszystkie wymienione dzieła można nabyć w ozdobnej oprawie, dodając po 
40 ct. za rolumen. Zewnętrzna forma wydania ozdobna.

Komplet Biblioteki Uniwersalnej z traeoh lat, oprawny ozdobnie w 10 wiel­
kich tomach wynosi 15 złr.

Adam Raczurba,
£316 8 -4  B y a e k ,  L 37.

u nas 90 ct. 
.  » «° « 
if » „
,  » 30 „
# u ^  »
» a 20 „
* »• n 20 „

„Ntezapo-

m m m t I l i f t l l l S i i t i f t f t t f i i l B f t f i f i l

1  TiwM i j i  -irizica i opifciM
chcąoym oszczędzić uczniom uczęszczającym do gimnazjum mozolnego ślę­

czenia nad preparacją łacińską lub grecką, polecamy gorąco:

Zbiór dosłownych przekładów klassyków łacińskich i
LBLAUA

Z
m
i i
m

greckich HiMMELBLAl
Dotychczas wyszły:

cena 60 ct.;Dla kasy III. Żywoty Nepoza cena 60 ct.; do klasy IV. Uozara
P am ię tn ik i księga I  IV cena 60 ct., VII—VIII oena 45 cfc; do kltsy V.

m  ^ iw lu sza  D zieje księga I - n ,  cena 60 ot., X X I-X X H  cena 60 ct.; do
VI 5 ® r K?le80 E neida księga I IV cena 50 ct., V -V I I  cena 40 c t ; 

®  do klasy VII T acyta A g ry k o la  cena 40 ct.
m  Do greki: H om era O d y s s e a  księga I, II, VI, VH, VHI, oena 40 ct.

s „ I l i a d a  księga I, XII, VI, VII, VIII, XVI, 60 ct.
Dziełka te są wielkiem ułatwieniem w tłumaczeniu.

figi . . Do nabycia w celniejszych księgarniach, a za nadesłaniem należy-
SSN tości za przekazem pocztowym dc wydawcy

m
m

m
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Jo M. Himmelblaua w Krakowie, g
otrzyma dziełko franko. S©3 j24 1 - 3

Dla teatrów amatorskich!
poleca księgarnia F . R . R IC H TE R A  (H. Altenberg) 

we Lwowie

B ib l io tekę  t e a t r ó w  amatorskich
której wydane dotychczas 22 nnmetów zawierają:

Nr. 1. Nowożeńcy, komedjs w 2 aktach Biornsona
„ 3. Ka'o*ze, komedyjka w 1 akcie, J. A. hr. Fredry
,, 3. Kaprys, komedja w 1 akcie, Alf. de Mnsset.
„ 4. Przezorna Mama, komedja w 3 aktach, Blteińskiego
„ 5. Na wędkę, komedja w 1 akcie .
„ 6. Spudłował1, komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego
„ 7. Pan Damazy, komedja w 4 aktach, Blizińsklego
„ 8. Zarzutka balowa, kom. w 1 akcie p. Delaconr i P. Roger
„ 9. Podróż pana Perichoo, kom. w 4 ak. pp. Ltbiche i Martin
„ 10. Panna Pivert, kom. w 2 ak. z franc., Achilesa Eyraud
„ 11. Mąż od biedy, kom. w 1 akcie przez Józefa Bhzińskiego
n 12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuckiego
„ 13. Wróble, komedja w 3 aktach pp. Labicho i Delaconr
„ 14. Chleb ludzi bodzie, kom. w 1 ak. przez Jót. Blizińsklego
s 16. Merderca, kom. w 1 akeie z franc. przez E. Abont
„ 16 Bańki mydlane, kom. w 2 ak. pp. la g . Ltbiche i Edm Martin 
„ 17. Marcowy kawaler, krotochwiia w 1 akcie przez Blłtińakiego 
„ 18. Miodowe miesiące, kom. w 2 ak. przez M A. Dzikiego
„ 19. Pałacyk, kom. w 1 ak. z franc. pp. Meilbac ł L. Hal6vy
„ 20. Po kweście, fraszka w 1 ak. oryg. nap. przez Sulieława
„ 21. Takich więcej, kom. w 2 ak., nap. Wino. Jul. W do wieżo wzś i
„ 22. Rozbitki, komedja w 3 aktach, Blizińskiego .

Zamówienia z prowincji z załączeniem przypadające! kwoty przekazem  
pocztow ym  załatwiają zi'ę odwrotną pocztą franco, ponieważ wysełanie 
za pobraniemtak małej kwoty pociąga za sobą stosunkowo znaczne koezta. 

1331 6—ls

zł. - .4 0  
„ - .4 0  
„ - . 4 0  
0 - .7 0
* - .4 0  
„ - .4 0  
,  1 -  
» "~-40
0 - -8 0  
» —-60 
.  --40
0 - - 8 0  
» — 80 

■* — 40 
,  - .4 0  
„ - .4 0  
,  — 6 0  
„ - .4 0
.  — 40 
„ —.60 
.  —.80

Materje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 centra. Na nbranie * dobrej wełnr owczej za 4 zł. 96 ot., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie fc doskonałej wełny 10 zł., ne u- 
brame z zupełnie doskonałej wełny 12 zł 40 ct. « . . .

P l e d y  d a  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 6, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odesłaniem franco i zwrołem portoria na powrót przyjęte.

n y f c w l i i t n e  m a t e r j e  b o  u b r a n i -  , na spodue, tużurki, za- 
rzntki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko­
ty, perwiany, deskiny, kamgarny, sukna na bilardy poleoa

Jan Stikarofśky, *Ł ł w” B * i^ e . * ny
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na B l e a w y k ł e  c m  ( a  
nie. Szczycąo się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiaja materie 
nie widziawązy próbek, oświadczam, że towary w ten gposób zamówione 
gdyby się me podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
osą zaufania.

• K°J:!.SpondT Ci e Prf ę imui% 1 załatwiąją się w językach niemieokim,
ukim iH  węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim
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L W Ó W  d. 23 września.
(Podatek gruntowy. — Sytuacja Anglików 

w Egipcie. — Bieżące sprawy przedlitawskie. — 
Nieufność Czechów do rządu. — P. Schoserer. — 
Historje tryesteńskie.)

Pan Abrahamowie!, jako prezes Rady po­
wiatowej Lwowskiej, zwołuje na przyszły czwór 
tek dnia 28. t>. m. zgromadzenie wójtów i prze­
łożonych obszarów dworskich tutejszego powiatu 
na naradę w przedmiocie rozkłada podatku gran 
towego. Przygotował on także instrukcję co de 
postępowania w razach mylnego przypisania te­
go podatku.

* *
*

Lepiej przysłużyć się Europie nie mógł carat, 
jak  urządzeniem tej wycieczki do m. Moskwy, 
która ma według jednych być uwerturą do ko­
ronacji, a według drugich prostem zwidzeniem 
wystawy. Niespodziewaną tą  podróżą odciągnął 
bowiem uwagę od sprawy egipskiej i odsunął tę 
sprawę na dragi plan Wszystkich oczy zwróci­
ły się ku Moskwie, a każdy z pewną gorączko­
wą ciekawością czyta depesze, nadchodzące z te­
go miasta. Jedni czekają zamachu, inni spodzie­
wają się manifestu, a wszyscy, nawet potulny 
Fremdenllatt, są zdania, że przecież bez śladu 
politycznego podróż ta nie zostanie.

Na razie jednak cała jej polityczna korzyść 
reduknje się do tego, że chwilowo zapomniano 
o Egipcie i dano Anglikom ezas do zajęcia 
wszystkich posterunków strategicznych nad uj­
ściem Nilu. Poddały się już twierdze Abukir, 
Gemileh, Damietta i Rozetta — przeto cały ten 
trójkąt, którego podstawą jest morze Śródziemne, 
a szczytem Kair, jest teraz w ręku Wolseleya. 
Ponieważ zaś w średnim i górnym Egipcie bunt 
w najgorętszych czasach nie przybierał groźnych 
rozmiarów i ponieważ obecnie niema tam wcale 
wojsk zbuntowanych, przeto można śmiało uwa­
żać, iż cały Egipt znajduje się teraz znowu we 
władzy chedywa, a zadanie, jakie postawili so­
bie Anglicy, osiągniętem zostało.

Owoż skoro dla chedywa zdobyli tron, cóż 
więcej n a ją  do roboty Anglicy w Egipcie? Po 
co Wolseley urządza się tak jak gdyby na stałe 
zamierzał osiedlić się nad Nilem? Zawiera no­
we kontrakta o dostawę żywności i furażn, wy­
najmuje lokale na pomieszczenie wojsk, skupuje 
konie i uzupełnia luki w kawalerji, kompletuje 
arsenały, słowem zamiast wracać do Londynu, 
pokazuje wyraźnie, iż conajmniej zimę spędzić 
zamierza w Egipcie.

Na pytania te , które wszędzie zadają sobie 
w sferach politycznych, odpowiada prasa angiel­
ska argumentacją dość zręczną. Oświadcza ona, 
że opuścić dzisiaj Egipt, byłoby to wydać go 
znowu na pastwę wojny domowej. Armia egip­
ska jest rozerwana, więc chedyw jest właściwie 
tylko nominalnym władzcą b a ju ;  wprawdzie 
przy boku jego stoi cała arystokracja, ale za to 
cały lud nienawidzi go i uważa za pospolitego 
zdrajcę. Gdyby więc dzisiaj angielskie wojska 
ustąpiły z nad Nilu, tłumiona ich obecnością nie­
nawiść ludu wybnchnęłaby z całym zapałem i 
ogniem. Przy tej sposobności dostałoby się oczy­
wiście Europejczykom, a zwłaszcza kolonii an­
gielskiej. Na pewne można się spodziewać, że 
nie darowanoby ani jednemu blondynowi Nie dla 
czego więc innego, tylko dla utrzymania porząd­
ku pozostaje armia angielska i przebywać w E- 
gipcie bęćfzie dopóty, dopóki znowu administra­
cja jego nie wejdzie na tor normalny.

I  pozornie jest to wszystko prawdą, ale w 
grancie — rzecz się ma nieco inaczej. Gdyby 
szło tylko o utrzymanie porządku, zostawiłaby 
Anglia w Egipcie jakich parę pnłków, obsadzi­
łaby niemi główne strategiczne punkta i mogła­
by spokojnie resztę wyeofać. W ystarczałoby to 
bowiem zapełnię do zapobieżenia nowemu po 
wstaniu, a redukowałoby do jednej dziesiątej lub 
setnej koszta utrzymania tak  licznej armii. 
Wprawdzie dziennikarstwo angielskie poruszyło 
jaż myśl, aby te koszta zwalić na Egipt, jednak­
że wątpliwą jest rzeczą, aby przystała na to Eu­
ropa i Turcja. Zresztą gdyby nawet zgodzono 
się obciążyć skarb egipski nowym długiem, to 
jednak nigdyby nie przystała na to, aby kosztem 
Egiptu utrzymywała się cała armia angielska, 
lecz jeno tylko ta  jej część, która rzeczywiście 
była potrzebną do utrzymywania w kraju po­
rządku.

Więc jeżeli rachunkowi Anglicy decydują 
się na trzymanie nad Nilem całej swej armii, to 
dlatego, że chcą stać tam silną nogą podczas ro­
kow ał dyplomatycznych, które się wkrótce roz­
poczną zapewne. Inaczej się mówi i inaczej jest 
się słuchanym, gdy się jest panem sytuacji mili­
tarnej, a inaczej gdy się spełnia rolę prostego 
żandarma. Anglicy chcą wyzyskać wszystkie ko­
rzyści z militarnego ząjęcia Egiptu, chcą być w
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W A L K A  O B Y T .
Powieść

S E W E R A .

(DokoAczenie.)

Widział tę  scenę z daleka pan Walenty, 
podniósł w górę ręce, wzrok utkwił w niebo. 
Nareszcie jedna Czyżewska robi partję, jaką zro­
bić powinna, wyszeptał.

Za parę chwil później wszedł zdyszany do 
dwora. Pan Stefan z żoną i Wandą siedzieli 
przy śniadaniu.

— W ielka nowina! nadzwyczajna!
— W ygrałeś na loteiji wielki los? -  prze­

rwał ciekawie pan Stefan.
— Jeszcze lepsza.
— Koalicja przeciw Prusom ?
— Bagatela — Stanisław oświadczył się o 

Celinę! gruchają w grabowej alei.
— A to osioł! — zawołał pan Stefan.
W aida blada wyszła pospiesznie z pokoju.
— Osioł ? — powtórzył staruszek. Bójcie 

się B oga!...
— Powinien się oświadczyć o W andę! — 

przerwał mu w gniewie pan Stefan. Widziałeś 
pan jak Wanda zbladła i idąc chwiała się.

Pani Karolina wybiegła za córką.
— Ale go dawniej Wanda odepchnęła dla 

tej lalki A rtu ra ! Tego rodzaju ludzie jak Stani­
sław, nie wracają. A i za to co się stało, dzię- 
kuj pan Bogu. Dobiesławscy szlachta stara i 
czysta jak łza — Stanisław za lat parę milioner.

— J żonę będzie kwasił w Dobiesła wicach

całem znaczeniu tego słowa beati posaidentes, i 
dlatego lędą dopóty Wolseleya trzymali w Kai­
rze, dopóki zupełnie się nie ureguluje sprawa e- 
gipska, dopóki nowy kongres lub konferencja nie 
podpisze wszystkicn tych warunków, jakie teraz 
wypracowuje gabinet angielski.

*
* *

Dzienniki czeskie z nadzwyczajną przychyl­
nością odzywają się o p. Smolce z okoliczności 
nadania mu godności tajnego radcy, i bronią go 
przeciw nikczemnym z grantu wycieczkom pism 
centralistycznych, które mu już naturalnie tego 
przebaczyć nie mogą, iż za Schmerlinga dobijał 
się w Radzie państwa samoistności dla Węgier 
i był zawsze łącznikiem między Polakami i Cze­
chami, w chwilach, kiedy a  nas nieszczególnie 
Czechom dowierzano. Kiedy dr. Rechbaner i hr. 
Coronini — właśnie jako prezydenci Izby po­
słów — godność tajnych radców otrzymali, to 
nic w tern dziwnego nie upatrywali centraliści, 
czemuż więc miałoby to w ich oczach zbrodnią 
polityczną być u dr. Smolki? Nienawiść do p. 
Smolki spotęguje się nawet, o ile to jeszcze być 
może, na podaną w Polit. Corresp. wiadomość 
o liście dr. Smolki do dr. Kronawettra, gdy go 
tenże zawiadomił o złożer u swego mandatn ao 
laby posłów. P. Smolka przyjął to zawiadomie­
nie du wiadomości z ubolewaniem i z nadzieją, 
że dr. Kronawetter jeszcze je cofnie, tudzież że 
wyborcy Jozefsatadu wiedeńskiego niedopuszczą, 
aby z widowni politycznej usunął się mąż, tak 
przejęty swoją powinnością poselską i tak wier­
ny swoim przekonaniom.

Z powoda że wuet się pocznie nanowo 
rsjchsratowa kampania parlamentarna, rzuca Po- 
litik pogląd ua położenie centralistów, które się 
bynajmniej nie przedstawia w różowem dla nich 
świetle. Jeżeli narazie usunęli z pola pp. Wal- 
terskirchena i Kronawettra, to tern swoich za­
stępów nie pomnożyli, ani też prawicy sojuszni­
ków nie odjęli, a nadto okropny ferment we wła­
snym obozie wzniecili. Główny z mówców, który 
na zgromadzeniu wyborc*em w Graca zmusił dr. 
Portugalia do tchórzliwego zaparcia się br. Wal- 
terskireheua— zarazem wyznał, że „Verfassungs- 
partei jest już nieboszczką" i t. p. Obwoływa­
niem niemiectwa w niebezpieczeństwie usiłowali 
centraliści oderwać klub lichtensteinowski od 
prawicy, co się im jednak nie udało, bo go 
wiąże z prawicą silny węzeł autonomizmu. Ar­
tykuł swój długi kończy Politik jak następuje:

„W państwie konstytucyjnem niemasz rzą­
du, któryby zdołał stać ponad stronnictwami, 
niepodobna przeto, mówiąc o stosunkach stron­
nictw. nie przypatrzyć się stanowisku gabinetu. 
Otóż hr. Taaffe niezawodnie z upodobaniem po- 
gląda na ten war stronnictw — ale jakkolwiek 
silną jest jego pozycja, zawsze polega ona na 
istnienia większości, na której by mógł się opie­
rać, i naturalnie musiał by się zachwiać w razie 
złamania się tej podpory.

„Niestety w toku ostatnich feryj parlamen­
tarnych rząd niczem się nie przyczynił do wzmo­
cnienia tej tak niezbędnej podpory. Sejm czeski 
z większością centralistyczną stoi jak stał, i za­
pewniają też, że rozwiązanym nie zostanie (Cze­
si dlatego na to utyskują, że kadencja sejmn cze­
skiego jeszcze ma trzy lata potrwać; p. red. 
Q. N .) ; reforma Wyborcza nie otrzymała dotąd 
cesarskiej sankcji; kwestja uniwersytetu stała 
Bię w skutek wiadomego rozporządzenia jabłkiem 
sporów; surowe, o ile to Czechów dotyczy, spra­
wowanie ustawy o stowarzyszeniach, zaciera ró­
żnicę między czasami dawnemi a teraźniejszemi 
ita. — a to wszystko mosi wielce utraaniaó sta­
nowisko naszym posłom, o ile by rząd popierać 
pragnęli.

„A już wcale nie podnosimy haniebnego spo­
sobu przemawiania pism półurzędowych o Cze­
chach, pism, w których ciągle jeszcze duch Un- 
gra wieje (on jako minister był kierownikiem 
biura prasowego; p. r.), i które swoją przyjaźń 
dla rządn od tego zależną uczyniły, aby im wol­
no było lżyć Czechów. Ogółem wziąwszy, rząd 
nic nawet nie usiłował ostatniemi czasy, aby 
między naszym narodem utworzyć ducha rządo­
wi przychylnego. Niedowierzanie z jednej a brak 
zaufania z drugiej strony — tego podobno ża­
den najsilniejszy rząd długo nie wytrzyma!"

Czeskie dzienniki nie mogą przynajmniej ro­
bić delegacji czeskiej tego zarzutu, że nie koła­
tała  z całą usilnością i przy każdej sposobności 
u rządu.

Na 24. ba . zwołane było w Lincu zgroma­
dzenie ludowe celem założenia „niemieckiego 
stronnictwa ludowego", ale nie w duchu Fisch- 
hof* i Walterskirchena, tylko Schónerera. Na­
miestnik górno-austrjacki zakazał odbycia tego 
zgromadzenia, z powoda, że „w programie tego 
stronnictwa stoi między innemi dążność do unii 
personalną) między Przędli tawią a Węgrami, po­
łączenia Galicji i Bukowiny z Węgrami, albo 
nadania im odrębnego stanowiska i td .; tudzież

w oborze i gorzelni! Wanda robiłaby z nim co- 
by chciała, zresztą starsza. A tak  może mi się 
najpiękniejsze dziecko zmarnować. Maszę jechać 
z nią przynajmniej na całą zimę do Warszawy.

Wzruszony i rozgniewany staruszek poszedł 
prosto do grabowej alei, ucałować faworytkę, po­
błogosławić i popłakać rasem z nią nad jej szczę­
ściem.

Pan Stefan został sam, chmurny i zamyślo­
ny. Nie lnbił jednak ani długo myśleć, ani długo 
się chmurzyć. Widocznie jakaś szczęśliwa myśl 
zrodziła się w jego mózgu, gdyż się rozśmiał, i 
zawołał.

— Teraz muszą dać pieniędzy. Jadę do W ar­
szawy — sława Czyżowa jest głośną, Wanda 
zawsze piękną i nareszcie znajdę sobie zięcia z 
mego wyboru. Celina ma to co chciała. Mówiąc 
nawet prawdę, dziewczyna ta  dużo się zmieniła, 
trąci troszkę szafarką, przypominając córki fer- 
merów. Stanął, namyślając się, czy iść do Wan­
dy — c»y też do pary narzeczonych.

— Do Wandy nie pójdę, należy szanować du­
mę dziewczyny i nie widzieć tego, co się dzieje 
w jej sercu Co one tak  raptownie odkryły w 
tym Stanisławie? — Dzikie czasy — lecz cóż 
robić ?!...

Z rezygnacją poszedł do ogrodH. W grabo­
wej alei zastał tryumfującą Celinę, uśmiechnię­
tego i rozrzewnionego Stanisława, a przy nim 
Adama i pana Walentego. Z oczu tej gromadki 
tryskało szczęście. Dziewczyna rzuciła się w ob­
jęcia ojca.

*
*  *

Należało załagodzić sprawę z Franiem, — 
misji tej podjął się Adam.

Młody człowiek dowiedziawszy się o smu­
tnym dla siebie wyroku, okazywał skłonność do 
rozpaczy, lecz wymowa Adama dobroczynnie po­
działała na jego rozdrażnione nerwy. Uspokoił 
się, przysięgając sobie, że spółka gospodarska 
przez niego założona i prowadzona, musi zaćmić

że omawianie takiego programu na zgromadze­
nia ladowem mogłoby wywołać agitację, dążącą 
do zmiany istniejącego ustroju państwowego."

Zakaz ten wywołał ogromną radość u No­
wej Pre»8y, bo podał jej sposobność do uderzania 
na rząd, że nie rozumie, co należy rozumieć pod 
„ustrojem państwowym" (t. j. monarchizm czy 
republika); że ów program byłby tylko zmianą 
konstytucji, a dyskusja nad tem, byleby szrank 
prawa nie przekraczał*, nie może narażać pań­
stwa. Wszakże i zmiana ordynacji wyborczej 
jest zmianą konstytucji itd.

P. Sehonerer zresztą niezmordowanie apo­
stołuje w swoim duchu, i to nie bez wielkiego 
skutku we wielu względach. Tak np. na zgro 
madzeniach z d. 17. i 20. bm. w okolicach 
Zwettla w Górnej Austrji, ciekawą podniósł 
sprawę. „Chcąc być sprawiedliwym, należy nim 
być dla wszystkich stanów. Otóż np. na pła­
ce i t. p., wojskowych, urzędników i sług publi­
cznych, ich wdów i sierót wolno kłaść areszt 
egzekucyjny tylko do jednej trzeciej części, a na 
każdy sposób musi pozostać 800 złr. a wdowom 
500 złi. rocznie Jest to ustawa bardzo zbawien­
na. Ale dlaczegóż podobnej łaski nie nada się 
urzędnikom prywatnym, rzemieślnikom, rolnikom, 
zwłaszcza gdy np. rolnicy nieraz w skutek klęsk 
elementarnych bez własnej winy pod egzekucję 
podpadają? A co uczyniło ustawodawstwo dla 
robotników?" i t. d.

*
* *

Dziura w okręcie „Berenice" znikła. Oka­
zuje się, że zapomniano zatkać otwór zlewowy, 
w skutek czego trochę wody morskiej zaszło na 
spód okrętu — z czego szrajbingełesy z zemsty, 
że ich ua bal ów nie zaproszono, utworzyły dziurę, 
umyślnie dla zatopienia okrętn wybitą.

Z Tryestu otrzymał Pester Lloyd następu­
jący telegram: „Oberdank usiłował w więzieniu 
odebrać sobie życie, i odtąd dozorują go ściślej. 
Prosił matkę i ojczyma aby go odwidzili; przy­
szedł tylko wuj, temu oświadczył Oberdank: 
„Wiem, że muie śmierć czeku, ale nie mogłem 
inaczej postąpić." Policja wenecka wyśledziła, 
że około 20 młodych Tryesteńczyków, przeważ­
nie zbiegów wojskowych i jednoroczniaków, ze­
brało się w Udine, aby zamącić festyny cesar­
skie jakim zamachem. Fabrykacją bomb kiero­
wał jakiś Moskal, należący do anarchistów ki­
jowskich. Losowano, kto miał zamach wykonać, 
i los padł na niego. Współwinny miał łodzią 
umknąć do Chioggii (poniżej Wenecji)."

Sprawca zamachu bombowego z d. 2. sier­
pnia już się sam przyznał z obawy, aby go ktoś 
inny z aresztowanych ostatniemi czasy nie wy­
dał. Jestto aresztowany po d. 2. zm, kelner Con- 
tento, syn kobiety otrzymującej dom tolerancyj­
ny ; brat jego został niedawno podczas bójki za­
mordowanym. Bombę rzucił z sieni, a nie z pią- 
tra, jak świadkowie czynu zeznawali.

W Wenecji zrobiła policja rewizję u adwo­
kata Fabrisa, rodem z Istrji, naturalizowanego 
Włocha, i zabrała n niego listy. Nie pierwsza 
to w Wenecji rewizja i aresztowanie z powoda 
zamachów tryesteńskich. W Bittrio na drodze 
z Udine do grasicy austrjackiej zarządziły wła­
dze włoskie aresztowania z powodu sprawy Ober- 
danka.

Sprawy sejmowe.

(Sprawy przemysłu domowego w sejaJe.)

Wydział krajowy przygotował do przedłoże­
nia sejmowi projekt przekształcenia obecnej ku- 
ratorji dla spraw przemysłu domowego w inną, 
bardziej samodzieluą instytucję dla opieki nad 
sprawami przemysłowemi pod nazwą „ K o m i ­
s j i  k r a j o w e j  d l a  s p r a w  p r z e m y s ł u  
d o m o w e g o . "

Wniosek "Wydziału krajowego, odnoszący 
się do tege przedmiotu, nie jest jeszcze rozdany 
posłom. Wedle streszczenia Ceasu, zawiera je­
dnak projektowany statu t następujące zasadni­
cze postanowienia:

„Zadaniem komisji będzie podniesienie prze­
mysłu domowego i drobnego w kraju, mianowi­
cie udoskonalanie i rozpowszechnianie fachowej 
nauki przemysłowej. W  sprawach organizacji 
państwowych szkół przemysłowych, służyć ma 
komisja krajowa ministerstwu oświecenia za or­
gan doradezzy i objawiać ma opinię w sprawach 
organizacji szkół przemysłowych, warstatów wzo­
rowych i t. p., również w sprawach zakładania, 
urządzania, zwijaniu i przenoszenia fachowych 
szkół przemysłowych, szkół rysunków i modelo­
wania. W  sprawach sskóL i zakładów, kosztem 
kraju zakładanych i utrzymywanych lub subwen 
cjonowanych, ingerencja komisji ma być o wiele

spółkę stworzoną przez Stanisława, że tym spo­
sobem zemści się i znajdzie godne siebie zadość­
uczynienie.

Franio wszedł już na drogę, z której cofaąć 
się było mu niepodobna, nauczył się już uzna­
wać i szanować swą cywilizacyjną misję, a był 
tyle wykształconym, że potrafił iść o własnych 
siłach, bez dalszego wpływu Stanisława i Celiny.

Tak się to przeobrażały usposobienia, a wy­
rabiali ludzie do podjęcia prac, które stały się 
ich koniecznością i ochroną. Zrozpaczony Franio 
pocieszał się przyszłą sławą i wielkością, a w 
długotrwałą jego rozpacz nikt z otaczających nie 
wierzył.

* **

Slub Celinki odbył się w towarzystwie dwóch 
tylko rodzin. Pana młodego prowadziła do ołta­
rza Wanda, wprawdzie blada i uroczysta, zawsze 
jednak majestatycznie spokojna. Panna młoda za 
to promieniała pięknością, ujmującym wdziękiem 
i swobodą.

— Jaka dobrana p&ral — szeptał zgroma­
dzony tłom w kościele.

Wieczorem odbyła się zabawa urządzona dla 
najbliższych, m alu czk ich  sąsiadów Czyżowa i Do­
biesławie.

*
* *

Pan Stefan dostał pieniędzy; dostarczył mu 
ich Adam. Nie namyślając się, pojechał z panią 
Karoliną i Wandą do Warszawy. Po półrocznym 
jednak pobycie wrócił* — Wanda nie znalazła 
męża.

— Miałaby partje, tłómaczył się przed Wa­
lentym i Adamem ojciec — lecz cóż? taka była 
zimna i uroczysta, ze kandydaci zbliżyć się do 
niej nie śmieli. Gdyby się o nią starał udzielny 
księże, moieby się wtedy zdecydowała. Dziwna 
kobieta!

rozleglejszą. Będzie ona postanawiać o samem 
założeniu takiego zakłada i przeprowadzać ro­
kowania z właściwemi korporacjami i organami 
w sprawie pokrywania kosztów i urządzenia. Co 
do szkół założonych, powoływać będzie komisja 
nauczycieli utrzymywanych z funduszu krajowe­
go a zatwierdzać wybór nauczycieli dla szkół 
zakładanych przez gminy lub powiaty z zasił­
kiem funduszu krajowego, jeżeli według statutu 
sami założyciele mają zastrzeżone prawo miano­
wania. Nadzór i zwierzchnie kierownictwo nad 
temi zakładami sprawować będzie komisja bądź 
przez delegowanych członków swoich, bądź przez 
osobnych inspektorów, których zakres czynności 
i obowiązki określić ma bliżej osobny regulamin. 
Ze stanu szkół i warstatów wzorowych, komisja 
zdawać będzie sprawę sejmowi za pośrednictwem 
Wydziału krajowego.

„Kuratorja dotychczasowa przedstawiała ty l­
ko wnioski Wydziałowi krajowemu co do zasił­
ków, udzielić się mających z kredytu corocznie 
przez sejm uchwalanego. Zakres komisji będzie 
pod tym względem daleko szerszy, gdyż ma ona 
sama uchwalać zasiłki tak dla fachowych szkół 
przemysłowych i warstatów, jak i dla organów 
i esób posiadających wiadomości techaiczuo-prze 
mysłowe dla uzupełnienia wykształcenia zawodo­
wego w kraju lub za granicą.

„Nawet po za zakres szkół przemysłowych 
sięgać będą agendy komisji, gdyż ma ona urzą­
dzać wystawy krajowych wyrobów przemysło­
wych, oraz wystawy wzorów, modeli i narzędzi 
rękodzielniczych, dalej badać w ogóle stosunki 
i potrzeby przemysłu domowego i drobnego, w 
tym celu urządzać ankiety dla zebrania dat sta­
tystycznych, wysyłać ludzi zawodowych za gra­
nicę dla poznania warunków obcej prodakcji 
przemysłowej, wreszcie starać się o rozwój mu­
zeów przemysłowych w kraju. W sprawach i 
czynnościach podejmowanych dla popierania prze­
mysłu innemi środkami, oprócz nauki, służyć ma 
komisja Wydziałowi krajowemu jako organ do­
radczy.

„W  skład komisji wejść mają, oprócz mar­
szałka krajowego, jako przewodniczącego, za­
stępca rządu, członek W ydziału krajowego refe­
rujący sprawy przemysłu, osoby powołane przez 
Ministra oświecenia na członków komisji cen­
tralnej dla »praw nauki przemysłowej i tyleż o- 
sób przez W ydział krajowy powołanych, wresz­
cie dwie osoby, które sama komisja wybierze. 
Komisja będzie mogła wydzielać z grona swoje­
go sekcje stałe dla pewnych działów czynności, 
tworzyć z członków swoich komisje do badania 
i przygotowywania spraw, poweływać z po za 
grona swojego delegatów do prowadzenia pe­
wnych czynności, lub ekspertów do udziału w 
obradach.

„Zwyczajne zebrania komisji ołbywać się 
będą cztery razy do roku we Lwowie, nadzwy­
czajne posiedzenia zwoływać będzie przewodni­
czący, ilekroć uzna potrzebę, lub jeżeli zażąda 
tego najmniej 3 członków. Z władzami w kra­
ju, korespondencja odbywać się będzie bezpo­
średnio."

Kłrwpondenoj* „Gaz. Nar."
Kraków d. 22. września.

(h.) Spór między Geaaetn a Diien. Pol. w 
sprawie kandydatury poselskiej z większej wła
snofSci obwodu wadowic.łriA<ra wvdai« nant sie
bezprzedmiotowym wobec iotychczasoweg.) bra 
ku wyraźnej barwy politycznej u obydwóch kan­
dydatów, tak p. St. Klttckiego, jak hr. K. Bo­
browskiego.

Przy wyborach do Rady państwa z jakiego 
kolwiekbądź innego okręgn wyborczego w Gali­
cji, można się zastanawiać nad tern, który z kan­
dydatów będzie użyteczniejszym w Wiedniu; w 
niniejszym jednak wypadku godzi się zapytać, 
który z dwóch kandydatów będzie potrzebniej­
szym tu w domu u ju s , a  to przez wzgląd na 
postawioną kandydaturę prezesa Rady powiato­
wej bialskiej. P. Klaehi stoi tam u kresów gali­
cyjskich na posterunku wielce trudnym, i umiał 
te trudności z dobrą wolą pokonywać; jeżeli 
więc mandat do Rady państwa ma być zaszczy­
tną nagrodą obywatelską za przykrą pracę, to na 
nagrodę tę zasłużył p. Klucki, i powinien być 
wybrany do Wiednia, gdzie też (jak słusznie za­
znacza Ceos) jako etowojskowy może być nader 
pożytecznym w sprawach wojskowych. Ale wszak 
obecność jego w Białej jest jeszcze pożądańszą 
niż w W iedniu, gdzie może być zastąpiony ka­
żdym innym Polakiem. Otóż jeśli ta  okoliczność 
musi być wzięta z jednej struny na awagę, a z 
drugiej wzgląd na to, że mandat poselski pod­
nosząc godność wybranego, wzmocni temsamem 
jego stanowisko i wpływ w Białej, a więc uczy­
ni tam działalność jegó skuteczniejszą, — i ja-
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Tymczasem Wanda po powrocie zajęła swe 
dawne stanowisko. W Czyżowie znalazła duże 
zmiany. Spółka mleczna, marzenie Stanisława, 
z której dawniej śmiała się Celina, a dziś za­
chwycała się nią pani Stanisławowa — pizyssła 
do skutkn. Sprowadzono ze Żmudzi obeznanego 
ze swym fachem serkarza, sprowadzono maszyuę 
do robienia masła i dalej do pracy.

Próby wypadły znakomicie. Nie chcąc wal­
czyć z uprzedzeniami narodowemi, według któ­
rych to tylko dobre co obce, porobiono kontrakta 
dostawy masła i sera do Hamburga. Dopiero 
z Hamburga tenże sam ser, wracał do kraju 
z etykietami zagranicznemi — był chwalony i 
przepłacany.

Spólnikom, włościanom, porozdawano odpo­
wiednie do zbierania mleka, blaszane naczynia, 
nauczono ich trzymać je w czystości, i każdo­
razowy udój odnosić do fabryki. W zamian, 
oprócz zapłaty, spólnicy dostawali odpow ied n ią  
ilość maślanki, lab serwatki dla trzody.

Tym sposobem hodowano r  wielkiej ilości 
trzodę najprzedniejszej r*sy — i odstawiano ją 
także wprost do Hamburga.

Bogactwo spółki i okolicznych włościan 
wzbudzało ogólną zazdrość. Pan totefan, choć 
już dobrze posiwiał, nie tracił humoru i fantazji, 
rozpalając się z każdym dniem więcej do inte­
resów. Przyjął urząd sędziego i roztrzygał spra­
wy ku wspólnemu zadowoleniu wyborców. Pre­
tendentów do spółki założonej przez Frania, by­
ło nad potrzebę i możność. Powodzenie pociąga 
i zwycięża.

Drugiego roku po ślubie Stanisław wybrał 
się z żoną na przejażdżkę po Europie. Hipolit 
z Marylką postanowili im towarzyszyć — za­
praszano Adama, lecz się wymawiał tem, że ktoś 
musi zostać na gospodarstwie, że zna zagranicę, 
że nie lnbi kolejami jeździć..

Dopiero pan Walenty zdraikił po cichu ta­
jemnicę swego faworyta. Widział go nieivz, gdy

śli ten dragi wzgląd ma przeważyć szalę na 
rzecz jego wyborn, to niech przynajmniej mamy 
pewność, że uszczerbek dla sprawy narodowej, 
mogący płynąć z nieobecności prezesa Rady po­
wiatowej w Białej, nie będzie większym od ko­
rzyści, jaką przyniesie obecność posła w Wie­
dniu.

Będziemy mieli aż dwie naraz szkoły han­
dlowe w Krakowie: jedną dla kobiet, drugą dla 
mężczyzn. Pierwsza istnieć będzie przy żeńskiej 
szkole Scholastyki, druga — samoistnie w ma­
rach Franciszkańskich przy Muzeum techniczno- 
przemysłowem, zkąd przeniesioną zostanie do 
gmachu Kasy oszczędności. (Ta ostatnia insty­
tucja wybudowała własny wspaniały pałac przy 
ulicy Szpitalnej, i tam za kilka tygodni przenosi 
biur* swoje.) Do żeńskiej szkoły handlowej za­
pisało się jnż 15 kandydatek. Obok niej pizy 
szkole Scholastyki otwarto kurs nauki robót ko­
biecych, na który zapisało się przeszło 50 uczen­
nic. Zwierzchni zarząd nad szkołą mężną han­
dlową sprawować będzie rada czyli wydział, w 
skład którego wejdą delegaci Izby handlowej 
(która wybrała pp. L. Zieleniewskiego i A, Men- 
delsburga), kongregacji kupieckiej (pp. Goebla i 
St. Feiatucha) i Rady miejskiej (pp. T Bara­
nowskiego i.d r. Zatorskiego).

W programie nawet obu tych szkół handlo­
wych uderza nas zbytnie zajęcie się językiem 
niemieckim, który jak wiadomo jest najmniej 
rozpowszechniony w stosunkach handlowych w 
w świecie, a natomiast małe uwzględnienie języ­
ka francuskiego, i jeszcze mniejsza włoskiego, 
tudzież angielskiego, języków nieodbicie potrze­
bnych w handlu wielkim. Potrzebę tę uczuto we 
wszystkich szkołach handlowych, istniejących w 
E aropie i w nich też na pierwszem miejsca po­
stawiono te trzy ostatnie języki, nie zaś nie­
miecki, na którego potrzebę antorowie statutu 
szkoły handlowej zapatrywali się snać ze stano­
wiska naszyeh gimnazjów, szkół realnych i wsze­
chnic, nie zaś ze stanowiska kupieckiego. Albo 
chyba myślą utrzymać tu handel wiecznie dru­
giej i trzeciej ręki, a wyrzec się stosunków bez­
pośrednich z wielkiemi ogniskami haudlowemi 
Wschodu i Zachodu. Brak znajomości tych trzech 
ostatnich języków w tutejszym świecie handlo­
wym tak dalece czuć się daje, że jeśli kiedy 
przychodzi jaki list kupiecki z Włuch, Anglii a 
nawet Francji do tutejszych firm kupieckich, to 
takowe wysyłają kursorów na całe miasto, szu­
kać i żebrać łask ' odczytania niezrozumiałych 
dla nich cerografów.

Jeśli nie dwie, to przynajmniej dobrze, że 
choć na jedną kapelę miejską zdobędzie się K ra­
ków. Złożoną ona będzie z weteranów armii a 
kapelmistrzem p. Wroński. Powitać nowe zorga­
nizowanie i przeznaczenie tej kapeli tem milej 
nam przychodzi, żeśmy jedni z pierwszych dzwo­
nili na to kazanie i najgłośniej podczas obchodu 
50-letniego jub leuszu walki z 1831 r , na któ­
rym to obchodzie p. Wroński po raz pierwszy 
występował ze swoją kapelą.

Pora ogórkowa, mimo pięknej pogody, sta­
nowczo skończona w Krakowie. Sezon jesienno- 
zimowy jnż się rozpoczął, a zdradza go nie tyl­
ko otwarcie teatru zimowego, które nastąpi za 
tydzień przedstawieniem „Starej Baśni", ale i 
powrót z urlopów i wycieczek pracowników 
naszych.

Szereg ich przyjazdem swoim zamknął ze 
sfery urzędowej wiceprezydent Szmidt, energi­
czny i wytrwały dragi sternik naszej tutejszej 
nawy autonomicznej; a  ze sfery naukowej p. 
Godfryd Ossowski, którego wycieczka w dolinę 
kościeliską obiecuje rezultaty tak zapewne boga­
ta jalr ła ja n ia  miKOWSkią |  K każ­
dym razie ciekawe, których z niecierpliwością 
oczekuje świat uczony. P. Ossowski bowiem od­
krył tam szereg jaskiń, w których badaniami na 
rok przyszły ma wykazać — czy one tak  samo 
jak mnikowskie były siedliskiem ludzi przedhi­
storycznych, lub nie.

Żytomierz w sierpniu.
Zapewne znacie Żytomierz z tego, że jest 

głównem miastem wołyńskiej gubernii, że jest 
położony nad niespławnemi rzekami Teterowem 
i Kamionną i że ma 45.000 mieszkańców. Dalej, 
że brzegi obu rzek są malowniczo pokryte lid- 
ciastemi i sosnowemi lasami i są miejscem wy­
cieczek tutejszych mieszkańców, chcących ode­
tchnąć świeżem powietrzem i balsamiczną wonią 
sosen. Wiecie zapewne i to, że Żytomierz od­
dalony jest od dworców kolei żelaznej południo­
wo-zachodniej, od Berdyczowa i od Olszanki o 
czterdzieści kilka wiorst i że teraz będzie połą­
czony z Berdyczowem drogą bitą. którą mają 
budować Ale nie wiem, czy znacie nasze we­
wnętrzne życie, o którem chcę wam parę słów 
powiedzieć.

Umysłowe życie 45 000 mieszkańców grodu 
naszego bardzo się smutnie przedstawia, bo cho-

obieżdiając folwarki, skręcał raptownie na dro­
gę do Lutowie, wypuszczał koni* galopem i zni­
kał w gęszczu drsew otaczających dwór.

W Łątowieach mieszkała wdowa z dwiema 
córkami, które pięknością i dobrocią słynęły ró ­
wnie jak matka, na całą okolicę.

To więc było przyczyną, że tylko dwie pa­
ry szczęśliwe i zakochane wybiegły z gniazda, 
pobujić po szerokich szlakach cywilizacji zacho­
dniej.

Pan Stefan miał wielką ochotę towarzyszyć 
dzieciom, został jednak w domu przez wzgląd 
na żonę i Wandę. Pani Karolina powtarzała czę­
sto, że nieby jej do szczęścia nie brakowało, 
gdyby tylko jej ukochana Wanda znalazła męża!

Niespodziewanie i raptownie Adam wraca­
jąc z Warszawy, przywiózł ze sobą swego kole­
gę Gerana, znanego naszym czytelnikom ze Szcza­
wnicy. Pan Stefan troszkę się krzywił, pani Ka­
rolina wzruszała ramionami, lecz oboje milczeli, 
nie chcąc wpływać na Wandę. Mimo to Wanda 
bez wszelkich wpływów wytrwała na swem sta­
nowisku. Geran nie ośmielił się zbliżyć, ona nie 
raczyła go ośmielać, zostali tylko przyjaciółmi, 
i to na zawsze, gdyż kolega Adama zaczął ma 
towarzyszyć w wycieczkach do Łętowickiego 
dworu i targować od Artura Klonów. Kupił go 
niezadługo i osiadł w nim, przystępując jako siła 
nadzwyczaj pożądana do spółki Czyżowskiej.

Tak więc Wanda, zamknięta w sobie, pr*. 
cowita, milcząc*, — została sama. — Niezadłu­
go odbyły się dwa śluby, i dwa młode małżeń­
stwa powiększyły kółko naszych serdecznych 
przyjaciół.

Koniec.
rhUy Dołęga d. 25. czerwca 1882.



L  W ó  W d. 23 września.
(Podatek grantowy, — Sytuacja Anglików 

w Egipcie. — Bieżące sprawy przedlitawskie. — 
Nieufność Czeohów do rządu. — P. Schóierer. — 
Hi* tor je tryeateiskie.)

Pan Abrahamowicz, jako prezes Rady po­
wiatowej Lwowskiej, zwołuje na przyszły czwar­
tek dnia 28. b. u . zgromadzenie wójtów i prze­
łożonych obszarów dworskich tutejszego powiatu 
na naradę w przedmiocie rozkładu podatku grun­
towego. Przygotował on także instrukcję co de 
postępowania w razach mylnego przypisania te­
go podatku.

* *
*

Lepiej przysłużyć się Europie nie mógł carat, 
jak  urządzeniem tej wycieczki do m. Moskwy, 
która ma według jednych być uwerturą do ko­
ronacji, a według drugich prostem zwidzeniem 
wystawy. Niespodziewaną tą, podróżą odciągnął 
bowiem uwagę od sprawy egipskiej i odsunął tę 
sprawę na drugi plan. Wszystkich oczy zwróci­
ły się ku Moskwie, a każdy z pewną gorączko­
wą ciekawością czyta depesze, nadchodzące z te­
go miasta. Jedni czekają zamachu, inni spodzie­
wają się manifestu, a wszyscy, nawet potulny 
Fremdenblałt, są zdania, że przecież bez śladu 
politycznego podróż ta  nie zostanie.

Na razie jednak cała jej polityczna korzyść 
redukuje się do tego, że chwilowo zapomniano 
o Egipcie i dano Anglikom czas do zajęcia 
wszystkich posterunków strategicznych nad uj­
ściem Nilu. Poddały się już twierdze Abukir, 
Gemileh, Damietta i Rozetta — przeto cały ten 
trójkąt, którego podstawą jest morze Śródziemne, 
a szczytem Kair, jest teraz w ręku Wolseleya. 
Ponieważ zaś w średnim i górnym Egipcie bunt 
w najgorętszych czasach nie przybierał groźnych 
rozmiarów i ponieważ obecnie niema tam wcale 
wojsk zbuntowanych, przeto można śmiało uwa­
żać, iż cały Egipt znajduje się teraz znowu we 
władzy chedywa, a zadanie, jakie postawili so­
bie Anglicy, osiągniętem zostało

Owoż skoro dla chedywa zdobyli tron, cóż 
więcej mają do roboty Anglicy w Egipcie? Po 
co Wolseley urządza się rak . gdyby na stałe 
zamierzał osiedlić się nad Nilem ? Zawiera no­
we kontrakta o dostawę żywności i furażu, wy­
najmuje lokale ua pomieszczenie wojsk, skupuje 
konie i uzupełnia luki w kawaleiji, kompletuje 
arsenały, słowem zamiast wracać do Londynu, 
pokazuje wyraźnie, iż conajmniej zimę spędzić 
zamierza w Egipcie.

Na pytania te , które wszędzie zadają sobie 
w sferach politycznych, odpowiada prasa angiel­
ska argumentacją dość zręczną. Oświadcza ona, 
że opuścić dzisiaj Egipt, byłoby to wydać go 
znowu na pastwę wojny domowej. Armia egip­
ska jest rozerwana, więc chedyw jest właściwie 
tylko nominalnym władzcą k ra ju ; wprawdzie 
przy boku jego stoi cała arystokracja, ale za to 
cały lud nienawidzi go i uważa za pospolitego 
zdrajcę. Gdyby więc dzisiaj angielskie wojska 
ustąpiły z nad Nilu, tłumiona ich obecnością nie­
nawiść ludu wybuchnęłaby z całym zapałem i 
ogniem. Przy tej sposobności dostałoby się oczy­
wiście Europejczykom, a zwłaszcza kolonii an­
gielskiej. Na pewne można się spodziewać, że 
nie darowanoby ani jednema blondynowi Nie dla 
ezego więc innego, tylko dla utrzymania porząd­
ku pozostaje armia angielska i przebywać w E- 
gipcie będzie dopóty, dopóki znowu administra­
cja jego nie wejdzie na tor normalny.

I  pozornie jest to wszystko prawdą, ale w 
gruncie — rzecz się ma nieco inaczej. Gdyby 
szło tylko o utrzymanie porządku, zostawiłaby 
Anglia w Egipcie jakich parę pułków, obsadzi­
łaby niemi główne strategiczne pnnkta i mogła­
by spokojnie resztę wyeofać. Wystarczałoby to 
bowiem zupełnie do zapobieżenia nowemu po ­
wstaniu, a redukowałoby do jednej dziesiątej lub 
setnej koszta utrzymania tak licznej armii. 
Wprawdzie dziennikarstwo angi^skie poruszyło 
już myśl, aby te koszta zwalić na Egipt, jedsak- 
że wątpliwą jest rzeczą, aby przystała na to Eu­
ropa i Turcja. Zresztą gdyby nawet zgodzono 
się obciążyć skarb egipski nowym długiem, to 
jednak nigdyby nie przystała na to, aby kosztem 
Egiptu utrzymywała się cała armia angielska, 
lecz jeno tylko ta  jej część, która rzeczywiście 
była potrzebną do utrzymywania w kraju po­
rządku.

Więc jeżeli rachunkowi Anglicy decydują 
się na trzymanie nad Nilem całej swej armii, to 
dlatego, że chcą stać tam silną nogą podczas ro­
kowań dyplomatycznych, które się wkrótce roz­
poczną zapewne. Inaczej się mówi i inaczej jest 
się słuchanym, gdy się jest panem sytuacji mili­
tarnej, a inaczej gdy się spełnia rolę prostego 
żandarma. Anglicy chcą wyzyskać wszystkie ko­
rzyści z militarnego zajęcia Egiptu, chcą być w
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W A L K A  O B Y T .
Powieść

8 E  W  E  B  A.

(DokoAezenie.)

W idział tę scenę z daleka pan Walenty,

£ odniósł w górę ręce, wzrok utkwił w niebo, 
[areszcie jedna Czyżewska robi partję, jaką zro­

bić powinna, wyszeptał.
Za parę chwil później wszedł zdyszany do 

dworu. Pan Stefan z żoną i Wandą siedzieli 
przy śniadaniu.

— Wielka nowina I nadzwyczajna!
— W ygrałeś na loterji wielki los? -  prze­

rwał ciekawie pan Stefan.
— Jeszcze lepsza.
— Koalicja przeciw Prusom?
— Bagatela — Stanisław oświadczył się o 

Celinę! gruchają w grabowej alei.
— A to osioł! — zawołał pan Stefan.
Wanda blada wyszła pospiesznie z pokoju.
— Osioł? — powtórzył staruszek. Bójcie 

się B oga!***
— Powinien się oświadczyć o W andę! — 

przerwał mu w gniewie pan Stefan. Widziałeś 
pan jak Wanda zbladła i idąc chwiała się.

Pani Karolina wybiegła za córką.
— Ale go dawniej Wanda odepchnęła dla 

tej lalki Artura! Tego rodzaju ludzie jak Stani­
sław, nie wracają. A i za to co się stało, dzię­
kuj pan Bogu. Dobiesławscy szlachta stara i 
czysta jak łza — Stanisław za lat parę milioner.

— J żonę będzie kwasił w Dobiesławicach

całem znaczeniu tego słowa beati possidenłes, i 
dlatego będą dopóty Wolseleya trzymali w Kai­
rze, dopoki zupełnie się nie ureguluje sprawa e- 
gipska, dopóki nowy kongres lub konferencja nie 
podpisze wszystkich tych warunków, jakie teraz 
wypracowuje gabinet angielski.

*
* *

Dzienniki czeskie z nadzwyczajną przychyl­
nością odzywają się o p. Smolce z okoliczności 
nadania mu godności tajnego radcy, i bronią go 
przeciw nikczemnym z gruntu wycieczkom pism 
centralistycznych, które mu już naturalnie tego 
przebaczyć nie mogą, iż za Schmerlinga dobijał 
się w Radzie państwa samoistności dla Węgier 
i był zawsze łącznikiem między Polakami i Cze­
chami, w chwilach, kiedy u nas nieszczególnie 
Czechom dowierzano. Kiedy dr. Rechbauer i hr. 
Coronini — właśnie jaku prezydenci Izby po­
słów — godność tajnych radców otrzymali, to 
nic w tern dziwnego nie upatrywali centraliści, 
czemuż więc miałoby to w ich oczach zbrodnią 
polityczną być u dr. Smolki ? Nienawiść do p. 
Smolki spotęguje się nawet, o ile to jeszcze być 
może, ua podaną w Polit. Oorresp. wiadomość 
o liście dr. Smolki do dr. Kronawettra, gdy go 
tenże zawiadomił o z ło żen i swego mandatu do 
Izby posłów. P. Smolka przyjął to zawiadomie­
nie do wiadomości z ubolewaniem i z nadzieją, 
że dr. Kronawetter jeszcze je cofnie, tudzież że 
wyborcy Jozefsztadu wiedeńskiego niedopuszczą, 
aby z widów ui politycznej usunął się mąż, tak 
przejęty swoją powinnością poselską i tak wier­
ny swoim przekonaniom.

Z powodu że wnet się pocznie uauowo 
rajehsratowa kampania parlamentarna, rzuca Po- 
litik pogląd na położenie centralistów, które się 
bynajmniej nie przedstawia w różowem dla nich 
świetle. Jeżeli narazie usunęli z pola pp. Wal- 
terskirchena i Kronawettra, to tern swoich za­
stępów nie pomnożyli, ani też prawicy sojuszni­
ków nie odjęli, a nadto okropny ferment we wła­
snym obozie wzniecili. Główny z mówców, który 
na zgromadzeniu wyborczem wG racu zmusił dr. 
Portugalia do tchórzliwego zaparcia się br. Wal- 
terskirchena— zarazem wyznał, że „ Verfassungs- 
partei jest już nieboszczką" i t. p. Obwoływa­
niem niemiectwa w niebezpieczeństwie usiłowali 
centraliści oderwać klub lichtensteinowski od 
prawicy, co się im jednak nie udało, bo go 
wiąże z prawicą silny węzeł autonomizmu. Ar­
tykuł swój długi kończy Politik jak następuje:

„W państwie konstytucyjnem niemasz rzą­
du, któryby zdołał stać ponad stronnictwami, 
niepodobna przeto, mówiąc o stosunkach stron­
nictw. nie przypatrzyć się stanowisku gabinetu. 
Otóż hr. Taaffe niezawodnie z upodobaniem po- 
gląda na ten war stronnictw — ale jakkolwiek 
silną jest jego pozycja, zawsze polega ona ua 
istnieniu większości, na której by mógł się opie­
rać, i naturalnie musiał by się zachwiać w razie 
złamania się tej podpory.

„Niestety w toku ostatnich feryj parlamen­
tarnych rząd niczem się nie przyczynił do wzmo­
cnienia tej tak niezbędnej podpory. Sejm czeski 
z większością centralistyczną stoi jak stał, i za­
pewniają też, że rozwiązanym nie zostanie (Cze­
si dlatego na to utyskują, że kadencja sejmn cze­
skiego jeszcze ma trzy lata potrwać; p. red. 
Q. N .); reforma wyborcza nie otrzymała dotąd 
cesarskiej sankcji; kwestja uniwersytetu stała 
się w skutek wiadomego rozporządzenia jabłkiem 
sporów; surowe, o ile to Czechów dotyczy, spra­
wowanie ustawy o stowarzyszeniach, zaciera ró­
żnicę między czasami dawnemi a teraźuiejssemi 
na. — a to wszystko musi wielce utruaniac sta­
nowisko naszym posłom, o ile by rząd popierać 
pragnęli.

„A już wcale nie podnosimy haniebnego spo­
sobu przemawiania pism półurzędowych o Cze­
chach, pism, w których ciągle jeszcze duch Un- 
gra wieje (on jako minister był kierownikiem 
biura prasowego; p. r.), i które swoją przyjaźń 
dla rządu od tego zależną uczyniły, aby im wol­
no było lżyć Czechów. Ogółem wziąwszy, rząd 
nic nawet nie usiłował ostatniemi czasy, aby 
między naszym narodem utworzyć ducha rządo­
wi przychylnego. Niedowierzanie z jednej a brak 
zaufania z drugiej strony — tego podobno ża­
den najsilniejszy rząd długo nie wytrzyma!"

Czeskie dzienniki nie mogą przynajmniej ro­
bić delegacji czeskiej tego zarzutu, że nie koła­
tała z całą usiluością i przy k&żdej sposobności 
u rządu.

Na 24. bm. zwołane było w Lincn zgroma­
dzenie ludowe celem założenia „niemieckiego 
stronnictwa lądowego", ale nie w duchu Fisch- 
hofi i Walterskirchena, tylko Schonerera. Na­
miestnik górno-austrjacki zakazał odbycia tego 
zgromadzenia, z powodu, że „w programie tego 
stronnictwa stoi między ianemi dążność do unii 
personalnej między Przędli ta  wią a Węgrami, po­
łączenia Galicji i Bukowiny z Węgrami, albo 
nadania im odrębnego stanowiska itd .; tudzież

w oborze i gorzelni! Wanda robiłaby z nim co- 
by chciała, zresztą starsza. A tak może mi się 
najpiękniejsze dziecko zmarnować. Muszę jechać 
z nią przynajmniej na całą zimę do Warszawy.

Wzruszony i rozgniewany staruszek poszedł 
prosto do grabowej alei, ucałować faworytkę, po­
błogosławić i popłakać razem z nią nad jej szczę­
ściem.

Fan Stefan został sam, chmurny i zamyślo­
ny. Nie lnbił jednak ani długo myśleć, ani długo 
się chmurzyć. Widocznie jakaś szczęśliwa myśl 
zrodziła się w jego mózgu, gdyż się rozśmiał, i 
zawołał.

—• Teraz muszą dać pieniędzy. Jadę do W ar­
szawy — sława Czyżowa jest głośną, Wanda 
zawsze piękną i nareszcie znajdę sobie zięcia z 
mego wyboru. Celina ma to co chciała. Mówiąc 
nawet prawdę, dziewczyna ta  dużo się amieniła, 
trąci troszkę szafarką, przypominając córki fer- 
merów. Stanął, namyślając się, czy iść do Wan­
dy — czy też do pary narzeczonych.

— Do Wandy nie pójdę, należy szanować du­
mę dziewczyny i nie widzieć tego, co się dzieje 
w jej sercu. Co one tak raptownie odkryły w 
tym Stanisławie? — Dzikie czasy — lecz cóż 
robić ?!...

Z rezygnacją poszedł do ogrodH. W grabo­
wej alei zastał tryumfnjącą Celinę, uśmiechnię­
tego i rozrzewnionego Stanisława, a przy nim 
Adama i pana Walentego. Z oczu tej gromadki 
tryskało szczęście. Dziewczyna rzuciła się w ob­
jęcia ojca.

** *
Należało załagodzić sprawę z Franiem, — 

misji tej podjął się Adam.
Młody człowiek dowiedziawszy się o smu­

tnym dla siebie wyroku, okazywał skłonność do 
rozpaczy, lecz wymowa Adama dobroczynnie po­
działała na jego rozdrażnione nerwy. Uspokoił 
się, przysięgając sobie, że spółka gospodarska 
przez niego założona i prowadzona, musi zaćmić

że omawianie takiego programu na zgromadze­
nia ladowem mogłoby wywołać agitację, dążącą 
do zmiany istniejącego ustroją państwowego."

Zakaz ten wywołał ogromną radość u No­
wej Pressy, bo podał jej sposobność do uderzania 
na rząd, że nie rozumie, co należy rozumieć pod 
„ustroje -  państwowym* (t. j. monarchizm czy 
republika); że ów program byłby tylko zmianą 
konstytucji, a dyskusja nad tern, byleby szrank 
prawa nie przekraczał*, nie może narażać pań­
stwa. Wszakże i zmiana ordynacji wyborczej 
jest zmianą konstytucji itd.

P. Schónerer zresztą niezmordowanie apo 
stołnje w swoim duchu, i to nie bez wielkiego 
skutku we wielu względach. Tak np. na zgro 
madzeniach z d. 17. i 20. bm. w okolicach 
Zweuia w Górnej Austrji, ciekawą podniósł 
sprawę. „Chcąc być sprawiedliwym, należy nim 
być dl» wszystkich stanów. Otóż np. na pła­
ce i t. p , wojskowych, urzędników i sług publi­
cznych, ich wdów i sierót wolno kłaść areszt 
egzekucyjny tylko do jednej trzeciej części, a na 
każdy sposób musi pozostać 800 złr. a wdowom 
500 złr. rocznie. Jest to ustawa bardzo zbawien­
na. Ale dlaczegóż podobnej łaski nie nada się 
urzędnikom prywatnym, rzemieślnikom, rolnikom, 
zwłaszcza gdy np. rolnicy nieraz w skutek klęsk 
elementarnych bez własnej winy pod egzekucję 
podpadają? A co uczyniło ustawodawstwo dla 
robotników?" i t. d.

♦* .. *
Dziura w okręcie „Bereuice" znikła. Oka­

zuje się, że zapomniano zatkać otwór zlewowy, 
w skutek czego trochę wody morskiej zaszło na 
spód okrętu — z czego szrajbingełesy z zemsty, 
że ich na bal ów nie zaproszono, utworzyły dzinrę, 
umyślnie dla zatopienia okrętu wybitą.

Z Tryestn otrzymał Pester Lloyd następu­
jący telegram: „Oberdank usiłował w więzieniu 
odebrać sobie życie, i odtąd dozorują go ściślej. 
Prosił matkę i ojczyma aby go odwidzili; przy­
szedł tylko wuj, temu oświadczył Oberdank: 
„Wiem, że mnie śmierć czeka, ale nie mogłem 
inaczej postąpić." Policja wenecka wyśledziła, 
że około 20 młodych Tryesteńczyków, przeważ­
nie zbiegów wojskowych i jednoroczniaków, ze­
brało się w Udine, aby zamącić festyny cesar­
skie jakim zamachem. Fabrykacją bomb kiero­
wał iokiś Moskal, należący do anarchistów ki­
jowskich. Losowano, kto miał zamach wykonać, 
i los padł na niego. Współwinny miał łodzią 
nmknąć do Chioggii (poniżej Wenecji).“

Sprawca zamacha bombowego z d. 2. sier­
pnia już się sam przyznał z obawy, aby go ktoś 
inny z aresztowanych ostatniemi czasy nie wy­
dał. Jestto aresztowany po d. 2. zm. kelner Con- 
ten to, syn kobiety utrzymującej dom tolerancyj­
ny ; b rat jego został niedawno podczas bójki za­
mordowanym. Bombę rzncił z sieni, a nie z pią 
tra, jak  świadkowie czynn zeznawali.

W Wenecji zrobiła policja rewizję u adwo­
kata Fabrisa, rodem z Istrji, naturaiizowanego 
Włocha, i zabrała a  niego listy. Nie pierwsza 
to w Wenecji rewizja i aresztowanie z powoda 
zamachów tryesteńskich. W Bittrio na drodze 
z Udine do granicy anstrjackiej zarządziły wła­
dze włoskie aresztowania z powoda sprawy Ober- 
danka.

Sprawy sejmowe.
K I.

(Sprawy przemyśla domowego W jfejwe.)

Wydział krajowy przygotował do przedłoże­
nia sejmowi projekt przekształcenia obecnej ku- 
ratorji dla spraw przemysłu domowego w inną, 
bardziej samodzielną instytucję dla opieki nad 
sprawami przemysłowemi pod nazwą „ K o m i ­
s j i  k r a j o w e j  d l a s p r a w  p r z e m y s ł u  
d o m o w e g o . "

Wniosęk Wydziału krajowego, odnoszący 
się do tego przedmiotu, nie jest jeszcze rozdany 
posłom. Wedle streszczenia Czasu, zawiera je­
dnak projektowany statut następujące zasadni­
cze postanowienia:

„Zadaniem komisji będzie podniesienie prze­
myśla domowego i drobnego w kraju, mianowi­
cie udoskonalanie i rozpowszechnianie fachowej 
nauki przemysłowej. W sprawach organizacji 
państwowych szkół przemysłowych, służyć ma 
komisja krajowa ministerstwu oświecenia za or­
gan doradczzy i objawiać ma opinię w sprawach 
organizacji szkół przemysłowych, warstatów wzo­
rowych i t. p., również w sprawach zakładania, 
urządzania, zwijania i przenoszenia fachowych 
szkół przemysłowych, szkół rysunków i modelo­
wania. W  sprawach sskół i zakładów, kosztem 
kraju zakładanych i utrzymywanych lub subwen 
ejonowauych, ingerencja komisji ma być o wiele

spółkę stworzoną przez Stanisława, że tym spo­
sobem zemści się i znajdzie godne siebie zadość­
uczynienie.

Franio wszedł już na drogę, z której cofnąć 
się było mn niepodobna, nanczył się już uzna 
wać i szanować swą cywilizacyjną misję, a był 
tyle wykształconym, że potrafił iść o własnych 
siłach, bez dalszego wpływu Stanisława i Celiny.

Tak się to przeobrażały usposobienia, a wy­
rabiali ludzie do podjęcia prac, które stały się 
ich koniecznością i ochroną. Zrozpaczony Franio 
pocieszał się przyszłą sławą i wielkością, a w 
długotrwałą jego rozpacz nikt z otaczających nie 
wierzył.

* **

Slub Celinki odbył się w towarzystwie dwóch 
tylko rodzin. Pana młodego prowadziła do ołta­
rza Wanda, wprawdzie blada i uroczysta, zawsze 
jednak majestatycznie spokojna. Panna młoda za 
to promieniała pięknością, ujmującym wdziękiem 
i swobodą.

— Jaka dobrana para! — szeptał zgroma­
dzony tłom w kościele-

Wieczorem odbyła się zabawa urządzona dla 
najbliższych, maluczkich sąsiadów Czyżowa i Do­
biesławie.

*
* *

Pan Stefan dostał pieniędzy; dostarczył mu 
ich Adam. Nie namyślając się, pojechał z panią 
Karoliną i Wandą do Warszawy. Po półrocznym 
jednak pobycie wrócił, — Wanda nie znalazła 
męża.

— Miałaby partje, tłómaczył się przed Wa­
lentym i Adamem ojciec — lecz cóż? taka była 
zimna i uroczysta, że kandydaci zbliżyć się do 
niej nie śmieli. Gdyby się o nią starał udzielny 
książę, moieby się wtedy zdecydowała. Dziwna 
kobieta!

rozleglejszą Będzie ona postanawiać o samem 
założenia takiego zakłada i przeprowadzać ro­
kowania z właściwemi korporacjami i organami 
w sprawie pokrywania kosztów i urządzenia. Co 
do szkół założonych, powoływać będzie komisja 
nauczycieli utrzymywanych z funduszu krajowe­
go a zatwierdzać wybór nauczycieli dla szkół 
zakładanych przez gminy lab powiaty z zasił­
kiem fnndnszn krajowego, jeżeli według statutu 
sami założyciele mają zastrzeżone prawo miano­
wania. Nadzór i zwierzchnie kierownictwo nad 
temi zakładami sprawować będzie komisja bądź 
pr*ez delegowanych członków swoich, bądź przez 
osobnych inspektorów, których zakres czynności 
i obowiązki określić ma bliżej osobny regulamin. 
Ze staną szkół i warstatów wzorowych, komisja 
zdawać będzie sprawę sejmowi za pośrednictwem 
Wydziału krajowego.

„Kuratorja dotychczasowa przedstawiała ty l­
ko wnioski Wydziałowi krajowemu co do zasił­
ków, udzielić się mających % kredytu corocznie 
przez sejm uchwalanego. Zakres komisji będzie 
pod tym względem daleko szerszy, gdyż ma ona 
sama uchwalać zasiłki tak dla fachowych szkół 
przemysłowych i warstatów, jak i dla organów 
i esób posiadających wiadomości techniczno-prze 
mysłowe dla uzupełnienia wykształcenia zawodo­
wego w kraju lub za granicą.

„Nawet po za zakres szkół przemysłowych 
sięgać będą agendy komisji, gdyż ma ona urzą­
dzać wysuwy krajowych wyrobów przemysło­
wych, oraz wystawy wzorów, modeli i narzędzi 
rękodzielniczych, dalej badać w ogóle stosunki 
i potrzeby przemysłu domowego i drobnego, w 
tym cela urządzać ankiety dla zebrania dat sta­
tystycznych, wysyłać ludzi zawodowych za gra­
nicę dla poznania warunków obcej prodakcji 
przemysłowej, wreszcie starać się o rozwój mu­
zeów przemysłowych w kraju. W sprawach i 
czynnościach podejmowanych dla popierania prze 
mysłu innemi środkami, oprócz nanki, służyć ma 
komisja Wydziałowi krajowemu jako organ do­
radczy.

„W skład komisji wejść mają, oprócs mar­
szałka krajowego, jako przewodniczącego, za­
stępca rządu, członek W ydziału krajowego refe­
rujący sprawy przemysłu, osoby powołane przez 
ministra oświecenia na członków komisji cen­
tralnej dla spraw nauki przemysłowej i tyleż o- 
sob przez Wydział krajowy powołanych, wresz­
cie dwie osoby, które sama komisja wybierze. 
Komisja będzie mogła wydzielać z grona swoje­
go sekcje stałe dla pewnych działów czynności, 
tworzyć z członków swoich komisje do badania 
i przygotowywania spraw, powoływać z po za 
grona swojego delegatów do prowadzenia pe­
wnych czynności, lub ekspertów do udziału w 
obradach.

„Zwyczajne zebrania komisji olbywać się 
będą cztery razy do rokn we Lwowie, nadzwy­
czajne posiedzenia zwoływać będzie przewodni­
czący, ilekroć uzna potrzebę, lab jeżeli zażąda 
tego najmniej 3 członków. Z władzami w kra­
ją, korespondencja odbywać się będzie bezpo­
średnio."

Karełponitmej* „6az. Nar."
Kraków d. 22. września.

(h.) Spór między Gbasem a Dzień. Pol. w 
sprawie kandydatury poselskiej z większej wła

Snnóci obwodu wadowiclrtaffo wydaja nam aje 
ezprzedmiotowym wobec dotychczasowego bra­

ku wyraźnej barwy politycznej n obydwóch kan­
dydatów, tak p. St. Klnckiego, jak hr. K. Bo­
browskiego.

Przy wyborach do Rady państwa z jakiego 
kolwiokbądź innego okręga wyborczego w Gali­
cji, można się zastanawiać nad tern, który z kan­
dydatów będzie użyteczniejszym w Wiedniu; w 
niniejszym jednak wypadku godzi się zapytać, 
który z dwóch kandydatów będzie potrzebniej­
szym tu w domu u nas, a to przez wzgląd na 
postawioną kandydatn-ę prezesa Rady powiato­
wej bialskiej. P. Kłueki stoi tam u kresów gali­
cyjskich na posternnkn wielce trudnym, i umiał 
te trudności z dobrą wolą pokonywać; jeżeli 
więc mandat do Rady państwa ma być zaszczy­
tną nagrodą obywatelską za przykrą pracę, to na 
mgrodę tę zasłużył p. Klucki, i powinien być 
wybrany do Wiednia, gdzie też (jak słusznie za­
znacza Ceas) jako ekswojskowy może być nader 
pożytecznym w sprawach wojskowych. Ale wszak 
obecność jego w Białej jest jeszcze pożądańszą 
niż w W iedniu, gdzie może być zastąpiony ka­
żdym innym Polakiem. Otóż jeśli ta  okoliczność 
musi być wzięta z jednej strony na uwagę, a z 
drugiej wzgląd aa to, że mandat poselski pod­
nosząc godność wybranego, wzmocni tenmmem 
jego stanowisko i wpłyW w Białej, a więc uczy­
ni tam działalność jego skuteczniejszą, — i jo-
^  —   ..

Tymczasem Wanda po powrocie zajęła swe 
dawne stanowisko. W Czyżowie znalazła duże 
zmiany. Spółka mleczna, marzenie Stanisława, 
z której dawniej śmiała się Celina, a dr.iś za­
chwycała się nią pani Stanisławowa — przyszła 
do skntku. Sprowadzono ze Żmudzi obeznanego 
ze swym fachem serk&rza, sprowadzono maszynę 
do robienia masła i dalej do pracy.

Próby wypadły znakomicie. Nie chcąc wal­
czyć z uprzedzeniami narodowemi, według któ­
rych to tylko dobre co obce, porobiono kontrakta 
dostawy masła i sera do Hamburga. Dopiero 
z Hambnrga tenże sam ser, wrwcał do krąja 
z etykietami zagranicznemi — był chwalony i 
przepłacany.

Spólnikom, włościanom, porozdawauo odpo­
wiednie do zbierania mleka, blaszane naczynia, 
nauczono ich trzymać je w czystości, i każdo­
razowy udój odnosić do fabryki. W zamian, 
oprócz zapłaty, spólnicy dostawali odpowiednią 
ilość maślanki, lub serwatki dla trzody.

Tym sposobem hodowano w wielkiej ilości 
trzodę najprzedniejszej rasy — i odstawiano ją 
także wprost do Hamburga.

Bogactwo spółki i okolicznych włościan 
wzbudzało ogólną zazdrość. Pan Stefan, choć 
jnż dobrze posiwiał, nie tracił humoru i fantazji, 
rozpalając się z każdym dniem więcej do inte­
resów. Przyjął urząd sędziego i roztrzygał spra­
wy ku wspólnemu zadowoleniu wyborców. Pre­
tendentów do spółki założonej przez Frania, by­
ło nad potrzebę i możność. Powodzenie pociąga 
i zwycięża.

Drugiego roku po ślubie Stanisław wybrał 
się z żoną na przejażdżkę po Europie. Hipolit 
z Marylką postanowili im towarzyszyć — za­
praszano Adama, lecz się wymawiał tern, że ktoś 
musi zostać na gospodarstwie, że zna zagranicę, 
że nie lnbi kolejami jeździć..

Dopiero pan Walenty zdradsił po cichu ta­
jemnicę swego faworyta. Widział go nier-z, gdy

śli ten dragi wzgląd ma przeważyć szalę na 
rzecz jego wyborn, to niecb przynajmniej mamy 
pewność, że uszczerbek dla sprawy narodowej, 
mogący płynąć z nieobecności prezesa Rady po­
wiatowej w Białej, nie będzie większym od ko­
rzyści, jaką przyniesie obecność posła w Wie­
dnia.

Będziemy mieli aż dwie naraz szkoły han­
dlowe w Krakowie: jedną dla kobiet, drogą dla 
mężczyzn. Pierwsza istnieć będzie przy żeńskiej 
szkole Scholastyki, draga — samoistnie w ma­
rach Franciszkańskich przy Muzeom techidczno- 
przemysłowem, zkąd przeniesioną zostanie do 
gmachu Kasy oszczędności. (Ta ostatnia insty­
tucja wybudowała własny wspaniały pałac przy 
ulicy Szpitalnej, i tam za kilka tygodni przenosi 
binra swoje.) Do żeńskiej szkoły handlowej za­
pisało się jnż 15 kandydatek. Obok niej przy 
szkole Scholastyki otwartu kurs nanki robót ko­
biecych, na który zapisało się przeszło 50 uczen­
nic. Zwierzchni zarząd nad szkołą męzką han­
dlową sprawować będzie rada czyli wydział, w 
skład którego wejdą delegaci Izby handlowej 
(która wybrała pp. L. Zieleniewskiego i A. Men- 
delsburga), kongregacji kupieckiej (pp. Goebla i 
St. Feiatucha) i Rady miejskiej (pp. T. Bara­
nowskiego i dr. Zatorskiego).

W programie nawet obu tych szkół handlo­
wych uderza nas zbytnie zajęcie się językiem 
niemieckim, który jak wiadomo jest najmniej 
rozpowszechniony w stosunkach handlowych w 
w świecie, a natomiast małe uwzględnienie języ­
ka franenzkiego, i jeszcze mniejsze włoskiego, 
tudzież angielskiego, języków nieodbicie potrze­
bnych w handlu wielkim. Potrzebę tę uczuto we 
wszystkich szkołach handlowych, istniejących w 
Earopie i w nich też na piarwszem miejsca po­
stawiono te trzy ostatnie języki, nie zaś nie­
miecki, na którego potrzebę autorowie statutu 
szkoły handlowej zapatrywali się snać ze stano­
wiska naszyeh gimnazjów, szkól realnych i wsze­
chnic, nie zaś ze stanowiska kupieckiego. Albo 
chyba myślą utrzymać tn  handel wiecznie dru- 
giej i trzeciej ręki, a wyrzec się stosunków bez­
pośrednich z wielkiemi ogniskami handlowemi 
Wschodu i Zachodu Brak znajomości tycu trzech 
ostatnich języków w tutejszym świecie handlo­
wym tak dalece czuć się daje, że jeśli kiedy 
przychodzi jaki list kupiecki z Włoch, Anglii a 
nawet Francji do tutejszych firm kupieckich, to 
takowe wysyłają kursorów na cafe miasto, szu­
kać i żebrać łask' odczytania niezrozumiałych 
dla nich cerografów.

Jeśli nie dwie, to przynajmniej dobrze, że 
choć na jedną kapelę miejską zdobędzie się K ra­
ków. Złożoną ona będzie z weteranów armii a 
kapelmistrzem p. W roński Powitać nowe zorga­
nizowanie i przeznaczenie tej kapeli tern milej 
nam przychodzi, żeśmy jedni z pierwszych dzwo­
nili na to kazanie i najgłośniej podczas obchodu 
50-letniego jub leuszu walki z 1831 r , na któ­
rym to obchodzie p. Wroński po raz pierwszy 
występował ze swoją kapelą.

Pora ogórkowa, mimo pięknej pogody, sta­
nowczo skończona w Krakowie. Sezon jesienno- 
zimowy już się rozpoczął, a zdradza go nie ty l­
ko otwarcie teatru zimowego, które nastąpi za 
tydzień przedstawieniem „Starej Baśni*, ale i 
powrót z urlopów i wycieczek pracowników 
naszych.

Szereg ich przyjazdem swoim zamknął ze 
sfery urzędowej wiceprezydent Szmidt, energi­
czny i wytrwały drugi sternik naszej tutejszej 
nawy autonomicznej; a ze sfery naukowej p. 
Godfryd Ossowski, którego wycieczka w dolinę 
kościeliską obiecuje rezultaty tak zapewne boga­
to j a t  onpraadus tłŁrta „la »iuM.owHkie. a w każ­
dym razie ciekawe, których z niecierpliwością 
oczekuje świat uczony. P. Ossowski bowiem od­
krył tam szereg jaskiń, w których badaniami na 
rok przyszły ma wykazać — czy one tak samo 
jak mnikowskie były siedliskiem ludzi przedhi­
storycznych, lub nie.

Źytomiirz w sierpnia.
Zapewne znacie Żytomierz z tego, że jest 

głównem miastem wołyńskiej guberaii, że jest 
położony nad niespławnemi rzekami Teterowem 
i Kamionną i że ma 45.000 mieszkańców. Dalej, 
że brzegi oba rzek są, malowniczo pokryte liś­
ciastemu i sosaowemi lasami i są miejscem wy­
cieczek tutejszych mieszkańców, chcących ode­
tchnąć świeżem powietrzem i balsamiczną wonią 
sosen. Wiecie zapewne i to, że Żytomierz od­
dalony jest od dworców kolei żelaznej południo­
wo-zachodniej, od Berdyczowa i od Olszanki o 
czterdzieści kilka wiorst i że teraz będzie połą­
czony z Berdyczowem drogą bitą. którą mają 
budować. Ale nie wiem, czy znacie nasze we­
wnętrzne życie, o którem chcę wam parę słów 
powiedzieć.

Umysłowe życie 45 000 mieszkańców grodn 
naszego bardzo się smutuie przedstawia, bo cho-
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obieżdżając folwarki, skręcał raptownie na dro­
gę do Łętowic, wypuszczał koni* galopem i zni­
kał w gęszczu drzew otaczających dwór.

W Łętowicach mieszkała wdowa z dwiema 
córkami, które pięknością i dobrocią słynęły ró­
wnie jak matka, na całą okolicę.

To więc było przyczyną, że tylko dwie pa­
ry szczęśliwe i zakochane wybiegły z gniazda, 
pobujić po szerokich szlakach cywilizacji zacho­
dniej.

Pan Stefan miał wielką ochotę towarzyszyć 
dzieciom, został jednak w duma przez wzgląd 
na żonę i Wandę. Pani Karolina powtarzała czę­
sto, że nieby jej do szczęścia nie brakowało, 
gdyby tylko jej ukochana Wanda znalazła męża!

Niespodziewanie i raptownie Adam wraca­
jąc z Warszawy, przywiózł ze sobą swego kole­
gę Gerana, znanego naszym czytelnikom ze Szcza­
wnicy. Pan Stefan troszkę się krzywił, pani Ka­
rolina wzruszała ramionami, lecz oboje milezeli, 
nie chcąc wpływać na Wandę. Mimo to Wanda 
bez wszelkich wpływów wytrwała na swem sta­
nowisku. Geran nie ośmielił się zbliżyć, ona nie 
raczyła go ośmielać, zostali tylko przyjaciółmi, 
i to na zawsze, gdyż kolega Adam* zaczął mu 
towarzyszyć w wycieczkach do Łętowickiego 
dworu i targować od Artura Klonów. Kupił go 
niezadługo i osiadł w nim, przystępując jako siła 
nadzwyczaj pożądana do spółki Czyżowskiej.

Tak więc Wanda, zamknięta w sobie, pr«- 
cowita, milcząc*, — została sama. — Niezadłu­
go odbyły się dwa śluby, i dwa młode małżeń­
stwa powiększyły kółko naszych serdecznych 
przyjaciół.

Koniec.
Dołęga d. 25. czerwca 1882.



W ie d e ń  2 1 . w rz e ś n ia .

Powszechny dług pan- 
atwa (za 100 złrj

Renty m itr. w bank. (p ro ., B wsrabrse 5 „
j  ■ iaó4po250iLw.a.4pr.
Ł 1860 „ 600 „ w „ 5 „
* 3  ia«o „ loo „ „ „ .  .
S-S 1864 .  100 ,  7 7 -  •
Li*ty anat. dcm po 120 *1.6 pt.
k .ult  slot* pro. . . .

Obligacje indeanisŁcyjK*
(za 100 ztr.)

Galicyjskie . . . . . .
B ikow U tlit . . . . .

Inne publiczne papiery.
WVIi»rsk« renta slota 6 Fr. uo

100 Jtt. w. a. . . .  .
V%giozikapoł. koLpo 120 rf.

6  procentowa . . . .
W r o n k a  po ', po 100 *8*. 
farcakapożycs. kol. po 4*],£r.

Akcje bankowe.
‘lo-cueir. po 200 i ISO i t  
•nerod. AeŁ Go». 300 ii. 

luodytewy dla handln
eaaysłm....................
kred. wągier. aOO tir.
. Mkwn. lU m  dhmm,

%< MO jnlw . . .

Ł e i n i r a y
Niemiec, £5 lat, żonaty, mó-iący także 
po polsku, wykształcony w kierownictwie 
i wykonania spraw dotyczących gospodar­
stwa lasowego, tudzież obznajomiouy naj­
dokładniej z tcchniczncm zutytkowa..iem 
drzewostanu, oszacowaniem i buhalterją 
który w Poznańskiem samoistnie zarzą 
d*ał lasami, tutaj zaś zarządzająomcją 
tiiem pod względem ekonomii rolnej i la 
8 >wei, poszukuje z powodu sprzedaży dóbr 
trwałtj posady. Posiada chlubne rekomen- 
mendaoje i możo złożyć kaucję. Haska we 
ogłoszenia listowne przyjmuje pod lit. i i  
49. Administracja „Gazety Narodowo).-

i preemys 
BttJad kred 
fwwnrs. osi

pflMiąl żąda. 
ałr. w. a.

76 84
77 4 '• 

120 7b 
180 76 
184 60 
170 
144 5t

77 — 
77 60 

121 50 
181 25 
185 -  
i70 60 
145 50

99 60 
93 76

100 -  
89 76

119 90 119 85

184 60
118 -

186 — 
118 26

126 -
234

126 25
*94 50

82 i 60 
1307 6'

821 80 
307 76

|a7o — 878 —

Galicyjski bank Upotwmny
po 200 sl...........................

Banku aust.-węgisrskiego po 
800 itr . . . . . . .

Unionsbank po 100 ab. 
Verkohribank pow. po 140 sł. 
Wiedeński B Jk y sre iu  po 100 

iłr. w. a. . . . . .  .

Akcje kolei.
Albrechta ps 200 zh. . ;l". 
AlfBldukioj po 200 złr. srebr. 
Elibioty o 200 „ „
Ferdynand* północnej po 100

tir. m. k ......................
ffrauoiszk* Józefa po 200

>ł. w. *. ....................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

akr. ni. k............................
Morawsko • Bziąskc (contr*].

po 200 złr.......................
Lwowsko- Csomiow.- Jasika

po 200 zł..........................
Anztr. pół. tach. po 200 sł.sr.

„ 1. B. „ 200 ,  
Rudolfa po 200 złr. srobr. 
8iodmiogr. po 200 zł. w. a. er. 
Btaatsoisenb.-Ges. 200 ał. wa. 
Sttdbahn po 200 «ł. ir. . 
Yramway wied. po 170 ał. 
W |giersko-galicyjiki (Łupk.

po 200 złr.........................
Węgier, pójnoe.-włchod. po 

200 sir. srebrom . . . 
Wtorfar. saohoda. (Westb.) po 

«Otl vH w. a ....................

płacą |  la d a 1 *»•!: | Sąd.-
eh. m- 1 K-tz -  i!

_ _ Ł i a t j  i i t t ł W B ł
(*» 100 ztr.)

r

826 - 827 - BodsŁsred. allg. Bstsr. 6 pr. sl. 119 - 119 50126 -  
146 75

126 20
146 25 .  spł. w 38 lat 6 pr. wa. 

Hal. Tow. kred. iiom.4pr.ira.
00
92

100 50
!»2 40

118 - 118 26 Halle, tank hipot. 6 pr, wa.
99 80 

106 10
100 4( 
,02 60

„ Zakl. kr. wioś.6 „ „ 102 - 108
Bank austr. węg. u . k. 5 pr. 100 60 100 8-

80 50 82 - „ „ „ w. a. 6  „ 100 26 109 40
174 1174 60
Sto KAO10 Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 100 sir.)
(765 *770 - Albrechta po 800 *Ł 6 pro.

195 198 60
srebr. w. a........................ 94 50 94 80

Alfhldzka po 200 i ł .  5 pr.

820 50 B20 76
srobr, w. a........................ 96 60 93 75

Cioska i  800 iłr. sr. w. a. 103 108 26
84 7S 25 25

Elżbiety po 6 pro. sr. . .
„ oł 1662 5 pr. sr. w. a.

98 50 
98 KO

88 71̂  
98 76

171 76 172 26
o o 13706 „ „ „ i.00 60 100 90

.  „ „ 18728 ,  ,  , 101 50 102 -
114 60 215 Ferdj k pół. 5 pro. m.k. 106 25 107 -240 50 240 76 „ „ 6 „ W4I. 101 76
166 25 186 75 „ 5 „ srobr. 107
166 - 166 60 Gal. K. u  300 i ł .  6 pr. sr. wa. 00 26 100 50
861 - BSl 86 „ II cm. 6 pro.
145 50 146 75 „ m . en. 1871 300 .
80 2i) 280 61 „ IV. a. a 300 sł. 6 pr. 

Lwow.-Cscr.-Jaw. I. om, 1866
— - -  ■

168 50 164 - 300 sł. 5 pre. sr. w. a. . 98 75 94 26
Lwow.-Cser.-Jat. IŁ ca . 1867

164 25 164 75 800 sł. 6 pre. sr. w. a. . 100 bt) 101 -
Lw.-Cscz.-JeM. OL na. 186*

167 167 26 609 sł. 6 wm. ar. w. m.. 98 ŁO 59 -

Lw. Czsr.aaM. IV. om 1672
300 ał. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolf* po 800 ał. w.a. 5 pr.
srobr. w. a......................

Rudolfa om. 1969 ps 800 ał.
i  pro. er. w. a. . . .  

Rudolfa om. 1872 po 800 zł.
5 pro. er. w. a. 

Siedmiogrodzkiej aa 200 złr. 
8  prot...............................

P&pisry loteryjne 
(sztuka).

3akł*d krc>l dla han. i pnem. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Insbruckie prem. p o t.  . . 
Kegle-rich po 10 z:r. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie m........................
Palffy po 40 iłr. m. k. 
Pniolfa po 10 słr. m. te .
K Salm po 40 sł. m. fc . 
BolnogroazHc prom. pot.. 
Bt. Gonois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstain po 20 ałr. m. k. 
Windisehgr&ts po 20 sl m.k

Dewizy 3-mieaięczne.
Borlin 100 mark . . .  • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fńfc. sztorL ■

inn fpAthfcńar . . .

płuai | : i  l
łr  ' w «.

96 60

100 4 

100 20 

100 20 

91 60

174 76

23
19
20 60 
28 60

86  -  
21 50 
51 75 
28 60 
47 76

24 26

68 26 
68 26 
68 26 

119 16 
*7 16

100 70 

100 60 

00 60 

91 75

176 26 
41 --  
24 —

21 — 
24 - 
89 25 
87 -
22 -  
62 25
24 - 
48 25

25 — 
29 — 
89 25

58 80 
58 80 
58 80 
19 35 
47 25

T i

Nr. 8813.

Obwieszczenie.

J a r m a r k
n a  k o n ie ,

w m ieśc ie  TARNOWIE, 
rozpocznie się na du u 29. wrze­
śnia b. r . , o czem M gistrat 
interesowanych zawiadamia.

Tarnów, 20. września 1882.

Najpiękniejsze, wybrane trwałe,
T $ » l a w i k i e

winogrona kuracyjne
"dostarcza za pobraniem, pierwszy handel 

eksportowy winogron

Józefa Smete
we Wiedniu, Franoisk»nerplatz nr. 8. 

Koszyk pocztowy o 5 kilo koszt ije zł. 1.50 
Osobno za opakowanie 30 ct.

Dla odprzedająeych i odbiorców więk 
szyoh i'ości zniżone oeny 3281 7—16 
„Telegramy* SMEK. Francisk.-plalz Wien.

Księgarnia Polska
w e L w o w ie ,

I .  14 , ,  p l a c  K a l ic k i*  1. 14 .,
poleca nowości literackie:

L ira  polska. Wydanie miniaturowe 
45 ot., oprawne w płótno angiel­
skie ze złocon. brzegami 75 ct.

Chmielowski P. Zarys literatury pol­
skiej z ostat. lat szesnastu zł. 2.25;

Dmochowski. Krótki zbiór historji 
polskiej. Wydanie nowe ot. 90, 
kartonowane zł. 1.15.

J. I . Kraszewski. Na tnłaotwie. O- 
brazy współozeBue. 3 tomy w je ­
dnym zł. 3.

J . I . Kraszewski. Pnłkownikówna. 
Historja prawdziwa z czasów sa­
skich. 2 tomy zt. 3.

Lange F . A. Historja filozofii mate- 
rjalistyoznej i jej znaozenie w te­
raźniejszości. Z 3 niemieokiego 
wydania przełożyli Al. Święto­
chowski i F. Jezierski. 2 tomy 
stronic 390 i 524. zł. 9.

Niemojowski L. Powieści i szkice 
obyczajowo. 3 tomy zł. 4.60.

Orzeszkowa E . Sylwek cmentarnik. 
Powieść zł. 2 70.

— Widma. ct. 90.
— Z różnych sfer. Serja nowa za­

wiera: Sielanka nieróżowa. Daj 
kwiatek. Złota nitka. Zefirek. zł. 2.

— O żydaoh i kwestji żydowskiej
zł. 1.12.

Peterson Jul. Metody i teorje roz-

powodu umieszczonego przez pp. 
Clayton & Shuttleworth ogło­

szenia, oświadczani, że powołany w 
temże cyrkularz, przesłałem jeszcze 
przed miesiącem wraz z listem pp. 
Clayton & Shuttleworth, a naprowa­
dzone tamże zarzuty są prawdziwe. 
PosiaSam bowiem na to u siebie 
dowody, które służą moim interesu­
jącym się tem przyjaciołom do przej­
rzenia.

We Lwowie, we wrześniu 1882,
J. W ychera.

i n i y n i e r - m e e h a u i b ,
we Lwowie, 

ul. Piekarska, l. 10. 
urządza pod gwarancją młyny, 
tartaki, transmisje łazienki, wo 
dociągi itp. Także kompletne 

fabryki.
Sprowadza z Europy i Ameryki 

wszelkie maszyny specjalne.
m m m a m m m a a m

Na placu
przy ul. Janowskiej, obok kośóioła św. Anny 

znajd uje s ię  od  d ziś Soboty

W i e l b i ę  .‘P a n o p t i c o m
zawierające naturalnej wielkości woskowe figury, poruszające się za pomocą me­

chanizmu, oraz

anatomiczne muzeum.
P a n o p t i c u m  zawiera figury sławnycL i osławionych osobistości staroży­

tności i leguezesnyoh, jakoteż przedstawienia historyc^nyoh wydarzeń.
Łudzące podobieństwo, świeżość figur i grup, jakoteż mechanizm w tyohże, 

wzbudzić muszą podziw każdego.
A n a t o m i c z n e  m u « e u m .  liczące przeszło 800 naukowych preparatów, 

jest największem i najbogatszem z pomiędzy wszystkich tegoczesnycb muzeów, 
g o r y l . ,  które dotyehozas nigdy nie były przedstawione.

P a w  z m e r h a w i i u e m ,  jedyny w swoim rodzaju 
Wstęp 3 0  C t. Wojskowi od felwebla niżej płacą i5 ct. Katalogi po 10 ot. do 
nabycia w muzeum. Otwarte od godziuy 9. do 10.

3390 1 — ? O liczne odwiedziny uprasza © . H E R M E S .

przy ulicy Janowskiej 1. 2.
Największa Świnia na świecie
1 3 0 0  f u n tó w  w a ż ą c a  1 8  s tó p

d ł u g i
Pochodzi ona z Galicji, 
iałej i z powodu ’ 
ii na wielu wysta 

otrzymała. — Oprócz tego
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Codziennie świeże transporta

w inogron
f e s la w ^ k ic h ,

na funty i w koszykach oryginal­
nych po 10 do 12 funtów 

poleca najtaniej
H A N D E L  K O B 2 iE W N T
A . CHIGERA

w  R y n k u *  1. 4 0 .
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Nowo urządzony h an d e l

H e r b a t y
t h i ó s k o - m y j s k l e j

Edmunda Riedla,
we Lw ow ie, p lac  M arjach i, l  10, 

poleca zbioru majowego:
Pół kilo Congo Nr. i. zł. 1.60

, Souchong czarna „ 2 . „ ił.—
, Souchong czarna

zbór  majowy „ 3. „ 3 —
, Kasyow „ 4. „ 4.—
, Melange de Lond. „ 5 n 4.—
, Pecco „ 6 . * 3.—
, Karawanowa „ 7. „ 4 —

najprz. „ 8 . „ 6 -
, Gumpow perłowa „ 9. „ 8 .

przednia „ >0. „ 4.—
HerD ta Souchong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskich skrzy­
neczkach i ołowiu opakowana, ważąca 
bez opakowania 700 gramów czyli l 1/, 
funt wied. 3 złr. 50 ot.
Wysiewki herbaciane '/a kilo zł. 2.60 

7 b „ z najl. herb. 130
Zamówienia z prowinoji wysyła się 

odwrotna pocztą. Opakowanie nie liozy się. 
3388 1—?

D w a  m a ło  u ży w a n e

k o t ł y  parowe,
kfiżdy o d- ćch oslierach z fabryki w Kij 
flach w Styryi zakupione i z najlepssej 

styryjskiej blaoiiy sporządzone.
M a s z y n a  p a r o w a

o siło 36 koni % Corlis. a przyrządom do 
wpuszczania pary.

Przyrząd kondensacyjny
o iowjższej maszyny.

H  o ł a  p  a  s o t e  e
tryby, transmisje w dobrym i przez po- 
ź*r pokrzywionym stanie, prócz tego brueh 
lany i kuty około 1 0 metrycznyou catua- 
rów eą do n 'bvcia

u  Z a r z ą d u  d ó b r  n  H o r o -
d e n e e  poczta w miejscu.

Biiżi/ych szczegółów udziela wspo­
mniany Zarząd. 3882 1—8

Białej i z powodu je j piękności i wiel- . K s i ę g a r n i a  J . M .  H i m m e l b l a u a  w  K r a k o w i e
in pierwszeństwo °ko^oi na wielu wystawacn pierwszeństwo

A o s ę  3 "  n o ż n ą ,
z Ameryki północnej i

K O G U T  o
Widzieć możną

4
od

do 9. wieczór. Wstęp 10 ct.

nogach.
godziny 8 . rano

r> ■ ł _ l e g o

razem w ir . — 
Ipnjąeo FRAZESY

Poszukiwaniom moim

p o l e c a  8392 1--8
SŁOWNIK polsko niemiecki 2 tomy złr 12.

„ niemiecko-polski 2  tomy złr. 12.
Znany ten zaszo ytnie słownik, jedyny, który trafnie i wyczer 
w obydwóch językach POPRAWNIE podaje, był od lat kilkn 

nastu wyczerpany 
jednakowoż udało się wynaleźć NIELICZNĄ jeszcze

2  poważaniem ł ' .  W i n k l e r .  ilość tegoż i dlatego zwtuoając nań nmagę, upraszam o rychłe zamówienia.

Sprzedaż serów
W y b o r n y  B o n a d o u r ,  także tłusty 
i półtłusty S e r  L l m b - c r g s k l ,  sprze­
daje najtaniej w skrzynkach 5-kiluwych 
za pobraniem 3395 1— 3

Alojzy Hampel,
( f a b r y k a  l e r ó w  w  S o l i n i e *

pod Ustrzykami.

B a d e r t g k i e  i  w ł o s k i e

w inogrona
k u r a c y j n e

wysyła codziennie świeże w koszach 
pocztowych po 5 kilo za pobraniem 
po najtańszych cenach dziennych.

C . E .  P a t e j s k i ,
we W iedniu , Franz-Josef-Quai, 27. 
8893 1 - 3

konstrukcyjnych zastosowane do 
4( 0 zadań. ct. 90.

Prószyński L . Bośnia i Hercegowi- 
na. zł. 1.60. ,

opasowicz W. Dzieje literatury pol­
skiej 8ka str. 628 zł. 4.80. 

W em ic H. Pogadanki o życiu. Po­
palamy wykład nauki obyczajo­
wej^ ot. 45,

W ilczyński A. (Autor kłopotów sta-
Tl f*! n ^ endan,ta  ̂ Na manowoaoh. 
, o 9 J zwJkłego śmiertelnika

zł< i!-25- 29ld 8—3

• « « » a a N * a £ * g ®

S Płótna

l

K a js la w a le j ize

P IE C E
do regulowania 

n ap e łn ian ia
R. G  e b  u r t h

c. k. nadw. maszynisty 
Są do nabyoia

we W iedniu, 
V I ,  K a l s e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane eenniki gra­

tis i franoo. 2837 8 —20

PRAW DZIW Y
OPACTWA

B E N E D 1 C T IN E
ire FRANCJI

JLIREER
FECAMP

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawie­
niu i obudzający ape ty t 1019 6 - 24

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L1K IEBÓ W

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża bez żadnych innych przyrzą­
dów prócz miary eentymetrej i pa­
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki 
groju kosżtuje 10 zł. Wykonania Sta­
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*.

szwajcarskie i rumburskie w ma­
łych i dużych sztuko oh |  w róż­
nej szerokości — RĘCZNIKI na 
łokcie i w tuzinach, CHUSTĘ- (Kt 
CZKI białe i kolorowe, DYMĘ H f  
biała w paski i deseniach. SER SB 
We t y , o b r u s y , d e s s e r t k i  fe t
i SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo na łokcie i w całych 
sztukach i polsca pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i sumienną 
cenę, handel towarów mięizanjch

Kowalski i Meyer
(jjN Lwów, Rynek 1. 98.

i
*s
m
m

W p la c  J t t a r j a c f e l  1. 3, f i
1 (obok hotelu europejski-go) I  

zaopatrzony w przyrządy najnow- iW 
szego wynalazku i najlepszych Tik 
retuszerów, wykonywa fotogr fie 
wizytowe, gabinetowe i grupy w tyL 
rozmaitych formatach, — jakoteż Wą 
w szelkie wid k i n a  prow ineji. £

r t S

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się ua spodzie butelki z 4 /  _ • ,
własnoręcznym podpisem głównie dyry- S r  * W
gującego

Skład główny w Feeamp we F ra n c ji. Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausnuum 76. „Prawdziwy 
likier Benediotiue znajduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeaa-

-- _ ni „i,, i, wać nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
dectine." Dostać można we LWOWIE 

jj w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
!  i St. Markiewicza w rynku,
!f Dystylamia opactwa w Fćcamp we 

Francji wyrabia także:
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 

(Mćlisse des Bś. ćjictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słaue żołącki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabiauych, i zalecane przez 

lehazy fran tiskich i innych.
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp, P. Mikolascha, Krzyżanowskie 

go, Nablika ; w Czerniowcach u p. Golicbow»ki«go.

frŷnmTirtrrm̂iTinirmTgnimiasNiiMMaitiMmi— ...  i i—rr- -
V1C1HTARLR LIQUECR BENKDICTINE 
Urevelee eti Fraiioe ct a  1’Elrau^or.

+CVV̂<) OAsnA-'
r̂ __

I« FW r.

Lmoleumowe
kobierce ko rko w e ,
najtrwalsze do poałsnia na podło­
gę, nie przyjmujące knrzu, elegaD 
ćkio t«k do pomioszkań prywa 
tnych, jakoteż dle losalów kanto­
rowych. Skład materji pokojowych 
kobiurców na podłos-ę zasłanek 
przed umywalnie, m a i e r j i  p s  
h  s j s w y c h  w cajrozmattszynb 
lebsiuachL 27 .1 1—f
F. C. ColImaDn’s Naohf. 

A. Reichle, Wiedeń 
I, J  o ii a n n 6 -i g & a a e 25.
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Los tryesteóski zł. 50.000

Do wygrania!
2. października 

n a  l o s >  p o ż y c z k i  
m iasta, W iednia

zł. 200.000 
P r o m e s a  S zł.

Losy na o b razy  po 1 zł.
Co trzeci ios wygrywa.

Losy t r y e s t e ń s k i e j  
w ystaw y  po 50 c t

Losy M arienbadzk ie  
po 50 ct.

Do nabycia w handlu

Fr.aim  i sm
Lwów — R ynek .

! ,  w
I  500000, 20 000, 10.000.
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Podziękowanie.
Wielmożnemu panu Józefowi GSrtle- 

rowi burmistrzowi miasta Brzeźan, za u- 
erzejma i delikatne obejś-de się z i moą 
przy pożegnaniu, tudzież przychylne wy­
rażenie się c» da zawodu przczemnie 
zajmowanego. 3383 i—3

J ó z e f  Ł o z iń sk i.

N ajstarszy  i  najw iększy handel 
8  U Lift A

BumMaurycego

60

B e r n i e
poloca na tersźme szy sezon :

3  m etry 2 0  cm tr., tj. 4% wied.
łokci, praw dziw ej b e rn e iik ie j * a te r j i  w e ł­
n iane j a dobrej wełny na Łapełnc u b ra n ie  z i­
m ow e, m e tr po 2 zł* 60 e t .  czyli razem  
8 t l .  82 ct. _ , -
3  m etry 2 0  cm tr •; «ki ej m a te rji w eł­
n iane j z doskonałej wełny, P° 3 **•
ct,* razem  11 z ł, 52 e t. t
Najdoskonalsze berneńskie ma- 
terje w ełniane °»**rtr.4'50 30 8 llt' 
2 m etry 20  cmtr., E ? “ !#! n w k .w y
lab  czarny palm eraton  na  palto  zim owe, m etr

Eo 2 zł. 60 c t.,  razem  5 zł. 72 e t-, lub z boy, 
obrowy zim oredkdw  i dzisgo><el m e tr po 3 

z ł. czyni 6 zł. 60 ot. do tego m etr. *0 cm. w  
k ra tk i  lab paski. B erneńska podszowka po 
i z ł. razem 1 z ł. 30 ct.

Lepsze berneńskie m atorje na
a n v /1 iłt-z r  rów nież w e w szy stk ich  kolorach, 
S U rU U b y  m etr po 3 z ł. 50 ct. i  w yżej do 
10 z ł. Podszew ki m a terja lne  m e tr od 3 z łr. 
50 cU do 6 z ł
1 m etr 20 cm t!\, ‘-1-. wied.

• ło k c ia , modnej , 
dobrej berneńskiej m a te rji w e łn ianej na p an - 
tatony* m etr po 3 z ł., razem  3 z ł .  60 ct.
Lepsze m aterje na spodnie,
metr po 4 zł. do 8 zł.
Prawdziw e angielskie pledy do
podróży, 3 met. 50 cm tr. d łag o śc i. 1 m etr 60 
em t. szerokeści ed 3 z ł. 75 c t , 5 z ł.,  5.25, 
8 do 18 z łr.

Zaw sze w ie lk i ik ła d  w szelkich g a tu n ­
ków  suko* cywilnego, wojskowego, liO eryj- 
nego, kościelnego i M iarowego, gnni i mezy- 
kowej m a te rji, tudzież we w szystk ich  kolo­
ra c h  sukna dam scie  po dowolnych cenach.

Zam ów ienia w ysyłają^ s ię  ryeh ło  za po­
braniem  i  n ie liczę w ydatków  za  opakow anie.

!Na raty!
do sprzedania: FORTEPIAN krzy­
żowy P I A N I N O  — KASA ognio­
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1 - 6

Ból zębów B S .W SW SUv  miast sławmy paryski;
1 L I T H M "  nuwet w  tych wypadkach, gdy  
w żaden iany nie skutkuj*? śradek*

[ F-k. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece P .  BU - 
fc o la a c lift . W Stryja aptece J. Zagórsk ege.

I30.1 2 9

Patentowane windy
na towary, ofcoby, po­
trawy i t. p., całe że­
lazne, najnowszej kon­
strukcji na każdy cię­
żar, każdą wysokość, 

dostarcza najtaniej 
fabryka

J u l i u s z a

P r e t s c b ,
w e  W i e d n i u  - I X ,

Liechtenstein-Struse, 87. 
2842 1 5

b

B u d o w n ic z y m , w lo S c ic ie lo m  d o m ó w
donosi się uniżenie, że s<G d sł.wmi.i snan go

Dr. H. Zereuera a n t i m e r H i i o n u  (przeciw grzybowi dom.) 
znsjdujo i i j  a paua Józefa Pre ssig w P r a l z e , który sprzedaje takowe (w 

oryginalnych ftą-ksch z wysokim rabat-m) po najtańszych cenach.
Autimerulion je«t pierwszym, jedynie patentowanym i premiowanym 

materiałem do powl-. kania i izolowania, wypróbowanym w 100 0..0 użyciach 
i w skutek rozp . rządzenia c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, zsleoo- 
ny wszystkim o. k. władzom przeciw grzybowi, pruohnieniu, zgniliście, 
wilgoci, toczeniu przez robaków i z&bezpieozeme od oguia.

Prospckts, poradę i bliższe objaśnienia, takie do zakładania lodo­
wni itp. gratis.

G ustaw  Sehallehn , chem. fabryka ,  we Wiedniu X . Besirk.
Skład wo LWOWIE w bandlB farb H l i b a e r  S t  H a n k e .

W
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:

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 188141- mami mm
:
e

«

:

Z ap roizen le
na Ogólne doroczne Zgromadzenie Członków Towarzystwa Zalicz­

kowego, na powiat Rohatyński w Rohatynie „Stowarzyszenia zaregestro- 
wanego z poręką nieograniczoną*, które odbędzie się

d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a  I8fe2 , w  N ie d z ie lę .
o godzinie 3ciej po południu, w sali Rady powiatowej Rohatyńskiej.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie dyrekcji z obrotu kasowego z roku 1881 i przed­

łożenie bilansu.
2. Sprawozdanie komisji szkontrującej, wybranej do sprawdzania 

rachunków i bilansu, z wnioskiem udzielenia dyrekcji absolutorjum z 
przedłożonych rachunków (§ 32. ust. 2 i §. 48. lit. B. statutu).

3. Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału czystego zysku z roku 
1881 (§. 38, lit. b. stat.)

4. Zmiana niektórych ustępów statutu (§. 46. stat,) i ewentualnie 
zatwierdzenie wyboru jednego ząstępcy dyrekcji.

5. Wybór 3 członków Rady nadzorczęj w miejsce ustępnjących ko­
lejno, tudzież wybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce zmarłego 
ś. p.’Mikołaja Hlebowickiego na lat dwa (§. 24. i 25. sttat.)

6. Wybór 3 członków komisji cenzorów dla oznaczenia wysokości 
kredytu dla członków Rady nadzorczej (§. 70. statutu).

Jako legitymacja przy wstępie do sali obrad służyć będzie członkom 
Towarzystwa książeczka udziałowa.

Bilans i alegata w godzinach urzędowych w biurze Towarzystwa 
przez członków przejrzane być mogą.

Rohatyn dnia 19. września 1882.
Z Kady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

na powiat Rohatyński w Rohatynie 
Stowarzyszeuia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Prezes: Zastępca sekretarza:

Ks. Grzegorz Barczewski. H ilary Sawczyńshi.

z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a s y g n a t y

I

:
k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wypo­

wiedzeniem.
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 

i D y r e k e j
J  Przedruk nie będzie opłacony.

a .

w

I
«
a

K a ż d y  t r z e c i  los  w y g r y w a .

W ielka lotei*ja
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

we Wiedniu 1882 r .
I. Główna wygrana wartości 20000 zł.

II. wygrana wartości . 10000 zł.
dalej znaczna iiośd wygranych wartości po 60 iO *4 3000 zi. 2000 zi. 1000 
zł itd. prócz tych 6i'000 obok st-jacyoh wygr-nych, tak,  że na

każdy trzeci los przypada j*edna wygrana,
jest to t  dy szansa, jakiej ie nast-ę-zyła dotąd żadna lo-erja.

Ciągnienie d 16. października.
CENA LOSU 1 zł.L O S

1 zł. I .  O 8 
1 z ł .Przy odbii rzo l  i losów, i> deu gratysowy. ________

osy i listy c‘ąsrni nia wysyła opłatnie, d y r e k c j a  I  l o t e r i i  
w y s t a w y  s i t a k  p i ę k n y c h  J

w e  W i e d n i u ,  K u n a t l e r h & u s .
Losów nabyć można ta k i-  wa ws.jotkich księgarniach i handlach 

sztuk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda- 
ży losów. ^  4_ ?



ADO LF S IL B E R S T E Ifl 
F irm a J. l e i M b r

o, k. nadworny optyk

WE LWOWIE
u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 . ,

róg nlicj Sytitnitiej,
poleca Szanownej P. T. publiczności
swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to:
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po­
cząwszy i wyżej.

Lornetki .ęczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per­
łowej macicy i słoniowej kości.

Lornety teatralne od 8 złr. i wyżej.
Binokle wojskowe od 16 zł. i wyżej.
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej.
Teleskopy, pespektywy myśliwskie.
Mikroskopy, Inpy, szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barom etry metalowe (Aneroidy) od 5 
złr. i wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż.
Alkoholometry po zł. 2.50, 8.60 i 5.
Sacharometry po zł. 2-50 i 8 80.
Aroometry i manometry do kotłów

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we L W O w IE  

p r * j  i i  B a l i c k i e j  1. 1 3 . I .  p i ę t r o 218 7 —?

wkładek oszczędności po 6°|oroozmt

Biuro otwarte oodzień oprócz niedziel i świąt w godzina oh od 9 do 2.

parowych. 
Taśm y mitmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajscajgi, calówki (Zoelstócke), łańcu­
chy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elek­
tryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instrum entu mechaniczno i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

t e .  Naprawy we wspomnianymi arty­
kułach, przyjmnje się i oblicza jak 
najtaniej, t e

t e "  Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osebiście kupiony albo sprowa­
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. " t e  

3783 2—?
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i PURITAS c. k. upr. mydło do ust'
d r .  C. M. F A B E R A ,

byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I ,  cei. meksyk, etc.
J e d y n y ,  niegdyś na wystawach światowych m e d a l a m i  n a ­

g r o d y  (Londyn 1662 -  Paryż 1878) odznaczony, nader s k u t e c z n y  de*  
l l k a t n y ,  hyg. preparat do pielęgnowania nstnej i zębów. Skł .dy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach' i parfameriach austr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniejS paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta 2081 2 -16

Yersandt D epot: w e  W i e d n i a ,  I . ,  F o s t g a ś a c  2 2 .

IIMAB INBIEN
GRILLOM

OWOC ROZWALNIAJąCT, ORZBŹWIAjąCT 
przeciw  ZiTWiROZENIU 

Hemoroidoin, uderzeniom do fctowy, eta. 
N ajprzyjem niejszy środek d la  dzieci. 

SuAi> Lwowu . w Aptekach pp. Miko* 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w Pabtżc : GRILLON, Aptekarz,
27, przy ulicy Ratnbuk.au, 27

Dr. flartmanna

A I M U I M
najlepiej utwierdzony środek leczni­

cy przeciw
rzerzączce u m ężczyzn  

i uplawom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony p repara t, — leesy b e z  
w a t r » y « l w a n l s  1 b ó l ó w ,  nie
®  pozostawiając po so­

bie s k a tk Ó W , świę­
to  powstałe i  nawet 
bardzo a a g t a r s a -  
łe crmutownie 
i stosunkowo s z y b ­
k o .  Należy wyraź­
nie śądać dr. HART- 

MANNA „Auzilium* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza, 
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkioh znacz­
niejszych aptekach do nabycia po 

I cenie 2 złr. eO ct. 2729 2—?
Głów ny sk ład  rozsyłko wy: W .

[ T W r  R f l Y ,  apteka „zumgoldenen 
Hirsohen“ K ohlinark t 11 we W ie­
dniu.

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 - 2  i od 4 - 6  w sw^iin 
zakładzie, gdzie zajmuje sie tahże 
jak  dotąd leczeniem wszystkioh sła­
bości naskórnych, t jnyłh , szczegól­
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kił iwy oh i wrzodów. 
Leki dostarczają s i; ' >vd dyskrecją. 
Honorariom mierne, ^ .k ż e  listownie, 
Wiedeń, Ntndt, t 

n r .  11 (jedeaas 
Skład we LW O W IE: w 

P. MikOiasoha.

i

j ś z  Prejanti ietsrynarrjne
* wyrobu

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. d o s ta w c y  n a d w o rn e g o  I w ła ś c ic ie la  a p te k i  o b w o d  ,
nżywane w ktajniach Jej Mości kratowej Anglii i król* Prui, cesarza Niemiec, 
tndziei wicln doztojnych osób z nadzwyczajnym sk itkiem, odszczególnione me­
dalami na wystawach w Londynie, Paryżu, Wiiduiu, Mnichowie i Hamburgu.

C. k. koncesjonowany Korneuburski proszek dla bydła, 
koni i owiec,; takowy skutknje jako proszek pożywny dla by­
dła przy regularnem zadawanin podług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule­
pszenie m leka , jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolfck

C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasserj dla koni. Uży­
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszką 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny).

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod- 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczuości. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakibtach po 30 ct.

W ase lin a  n a  k o p y ta  końsk ie  na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct.

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k. uprzyw. proszek deslnfekcyjny do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/ ,  kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 c t , cała skrzynka zł. 2 40.

Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
i jako środek zapobiegający zchudnieniu zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 et.

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskomym u 
zw ierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct.

Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
składach: b

We L w o w i e :  Piotr Mikolaieh aptekarz, J. Beiier apt., Z.Ruoker apt., 
6 h  d e  t a i ł :  Kwlikst Krzyżanowski apt., Geilhofer a p t ,  1 Piepe* a p t. Hen­
ryk Blumenfeld apt. A. Sklepińikl apt., B6brka\ L. Międlicki apt.; Borwcrów 
fi. Niemoaeweki a p t  Brodu: Ełk. Grtinapann apt., A. Inlaender a p t ,  K. p  Wi- 
toaławiki apt., Brzeiany: Boi. Dembiński »pt.; J. Haołberg, a p t; Drohobycz 
H e n r y *  Blumenfeld »pfc, Gródek: Alek*. Toniaaaewtai ap t; H utiatytn  Witold 
C ienki apt.; Jarotlaw: Wiktor Behtuz apt.; J . Wialocki apt., Jaworów:; Wi. 
Laohowic* apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz ap», Ed. Steuzel apt.; Nowy oąet:
W. FL Filipek apt.. Podhajce: A. Karozykiewicz ap t; Preemyti: J . Mas-ewaki 
a n t ,  L. NahUk Prztwortk: F. Switaliki apt.; Rozwadów: Czernicki apt.; Sądo • 
toa W ittn ia:  W. Włodzimirski apt.; 8fd*i*eow. J . Mieewifci apt.; iśtanuiawOw: 
Alb. Amirowioi r >t, Ad. Beill apt., J . Macura a p t; Stryj: J. Zagorcki apt.; 
Tamopok F r. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tamdte: tf. L. A«e- 
tzt zjŁJr apt. L. 'Ihodacki apt., E. b an a  a p t„  E. Bied apt., Union,w: 1). 
J . W aot ki a p t  rów: Teofil ‘ ad&łowioz apc.; Żmigród: A. Pes^ow oki
ap t, ź  .% ski apt., Żwrawno: Jórtf Tomaszewski a^t., Zólkttui
Adołf Dadieo

3 ,  . lider apt., Brzesko. W . Janoszek a p t ,  Jesiertany:
V  1 - u . w . j  a p t ,  2:1,V'. - R- Jakubowski apt., Rohatyn M. Melcher apt.,

W . i&rpifckL ap:., tle Lechowski apt., W argi K nyw ubłudu a p t
Opróos tego inc jty j j  piawie we wtzytkich miastach i miasteczkach 

monarchii składy, ktć-r-. p- -zasu do ozami ogłaszam w d.ienniiaou.
1 9 “ K toby m i fałszerzu w skazał, który nadu­

żywa m ej a a r b i  ochronnej, abym  go m ig i pr^ed sąd 
podciągnąć do odpowiedsialności, otrzym a wynagro 
dzenie 5 C O  zlr.

MOLLA proszki seioiiokie.
Tylko prawdziwe,

■ u ,  w y # i a

(steli na każdej ctykieme pudełka wydrukowany jest 
rzeł i moja firma.

Od 80 la t zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
ane na wszelkiego rodzaju choroby Śołądka 
przeciw swlehnlętema trawieniu (brak 
ety tu ,  zatwa. dzerue i t. p.) przeciw ironge- 
Jom krwi i cierpieniom kemiuroi- 
j i u y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio- 

Z jA  przy ząjęciu siedzące/u.
jjałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
w©go pudełku 1 zł©- w. a.

jako w e i e n s n l e  do skutecznei
kowań, bólów głowy, aszów i zębów; jako k o : 
.-ach Wewnętnnie z w t ^ i

opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego roczaju fcolów czło n ó w  i psral;-
■11 - .     *  W. r r r o > r V t I n n a . . V .  i  VQnanli I UlftlaAłl 1 w d a .

kłaiinym opisem 80 ct.

we wszelkich skaleczeniach i fanach, zapaleniach 1 wrzo-
izwolnien'

lko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 znak
zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, koltach i rozwolnieniu, 

i w d z i w a ,  jeżeli każda 
o c h r o n n y  J f o i i a .

Flaszka z do-

Olej tranowy M, Krohn & Cmp. odpowiedni
z o p ise m  a ś y e ia  k o s n tn je  1 «!»• w. a,

Bergen (w Norwegii). Ze wszystkioh 
L J,_ znajdujących się gatunków jedyi.ie 

■' do leczniczego użyten. F l a s z k a

Główny skład wysyłek u A , M o ll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tucblaoben.
Uprasza się F. T. publiczność, wyrośnie śądać preparatów JLOŁLA i li tylko przyjmo­

wać, które opatrzone są marką ochronną i  podpisem.
S k ład y  w o  L w o w io :  J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zg.Sucker ap„ St. Markiewicz, W. Marszałkiewioz J. Hanke, 
w 3M %  A. Reichert, spadL, Erich K e le r  apt.; w  Brodach: M . K u la k a  i E .  Luzka apt.; w Bncsacu.: L. Nenmann; w 
Ctemimocach: Ignacy S c h n i r c h ,  C. Alth apt., J. Goliohowski apt.; w Drohobyctu: Dobrzymecłd apt.; w GUnta- 
wach: A. Hełm apt., w Gurahtmora: A. Boteaat »pt , w HaUcsu: J l  Gotsonner apt.; w H ruiatynu i W Czm ataap, 
Z  Jarorłauńn: J . Rohm i L. Wisłocki ap t; w Krakowie: 5T, Sobierajski i W. Redyk apt., M. Jawonucki, K. Wiśniew- 
■ki apw. w Zash-m o w Ic A. MUHer spt.j w M i e l e * :  A, i'awJjkowBki apt.; w  N o w y m  S ą c s u :  B . Jakubowiki apt.; w 
Now%m Targ*: 2L Laur; w Podwoloesy$kach: Q M^rswotz; w FrwworMh*'* Switaifki apt»; w FruemyiUd: F.Nah-  
lii ,  F Gajoftcaka; w Bstwtowit: J. 8chaitt-.r A Comp.; i* fiamborMe: 3, Alektiewic* apt., C. Marich apt.} w o tanu  
słatoowi*. Alb. Smiro^ios a p t; w j .  Zgó-»«i kp i;  w Sm akow y:  Bappaport; w Tarnopolu: fi. *
JUhane F. Jamrcgiewica a jt .,  A. Z Łoz^ctz  ip ad i , w Tomowie: W. T. A- 'WielogÓTiki, W. Mftldner m Compa, 

F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; Zbarażu: N Sfliiennami; w //ydaczowic: M. Bardaw apt.

Towarzystwo p i .  lasy zaliczkowo)
w ©  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjmnje wkładki na książeczki oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takow e po  t f p r c t  rocznie.
Kasa Tow arzystw a zw raca w k ład k i:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- „ „
od 1000 złr. i resztę kapitała za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
D yrekcja.

i ® *
Farby olejnoi

Der Bazar
lllęstrirte Damenzeitung.

28. Jahrg*ng Preis viertc!jaorlich fiir 
12 reioh illnatrirtc Nummern insi. der

colorirten Modenbilder
2'/3 Mark (in Oesterreioh nach Cours).

Beitellungeu auf diese beliebte 
nnd weltvarbreitete M o d e n z e i c n n g  
nehmen alle Buchbandlungen n. Post- 
a mter entgegen.

zupełnie do użycia gotowe>
do malowania drzwi, okten, podłóg, dachów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi 
rolniczych itp., or&z wszelkiego rodzaja lakiery, 
werniksy, iarby olejne w tubach, farby techni­
czne, drukarskie i farbiarsbie, palety, pendzle, 

bronzy, złoto m alarskie i srebro.
N ajw ybor­

niejsze__ prawdziwe lakiery powozowe,
aiigieiSKte, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze­

wnętrznych i do skór

Masę de zapnszcMnia podłóg
w najlepszym  gatunku.

M k u  OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
Kwas karbolowy 1 proszek do desynfekcji, śruty 1 
kule, ter węglany, kiszki (szlauch )  i płyty gamowe, 
rury cynowe, m aszynki do korkowania i do tarcia farb, 
pipy mosiężne, cynowe i drzewiaue, smolę browarniczą, 
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magne­
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun­

kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

oraz H andel m aterj łów

H U B N E R  i  H A N K E
iwe Lwowie, Rynek, I. 2 9 .;

Najnowsze patent, s z e ik i i

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

Zupełnie nieprzemakalne
t » t a  s s c s e  k a g z w z a

Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie! 
Dom Schdnbaumsfsid Suhn wo Wiedniu.

Nabywać może każdy handel hartowny i 
znaczniejsze handle detajliezne auat węg, mo­
narchii 2781 8—17

Uprasza aię dokładnie nważoó na Konstrukcję. 
Hartowny skład komisowy: 

J o h a n n  A i c h e r ,  1., J u a e n p l a t z

m
Nr. Si.

c
z jrawdziwąj styryjskiej g tni  wełniany, lub z moduych nMtenji gontowych wa 

wszyfctkiob odcieniach kolorowych, 
płaszcz ca słotę z kapuzę 7 zł. Styryjska gańka lub jnpka 1(1 do 20 zł.

Zupełne ubranie męzkie 20 do 30 zł. 
Modne do wychodu p a l t o  d a m s k i e  

10 do 20 zł
Nieprzemakalne kapelusze z snkna guniowego ——-

dla mężczyzo, pań i dzieci od 2.50 do 5 zł.
Wszystkie gatunki fabryozaej i- wieśniaczej gani, modne materje guniowe i  

czystej owczej w iny styryjskiej aprwdaję na metry lub do.tarMam jako gotows 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem pocztowe:

Lekki
Lekki płaszcz do podróży lub polowa­

nia 10 zł. 50 ct.
Lekki menźykow lub zarzntka 12 zł. 
Grnby ment kow, podszyty 16 do 80 rł

8367 2—?
J o h a n n  G f t n z b e r g ,

h a n d e l  s u k n a  w  G r a z u  ( S ty r ja ) .

Pożyczka loteryjna
austrjackiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

SUBSKRYPCJA
n a

2 5 0 .0 0 0  sziuk losów po 10 zł. nominalnie,
pożyczki loteryjnej austrjackiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża

po kursie 12 zł 50 ct a. w  za sztukę.

Ces. król. uprzywilejowany fcustrjacki bpnk dla krajów koronnych, przedst wia z przyjętych od austrjac­
kiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża losów część tychże w ilości 250.000 sztU'Z pod następującemi warunkami
do publicznej sub-krypcji:

1. Kwota subskrypcyjna wynosi 12 złr. 50 ct. a. w. ?a sztukę, z której 4 złr. s. w. w gotówce uiścić
nale»y natychmiast przy zgłoszeni j subskrypcj . R s tując* kwota 8  złr. 50 ct. ma być u szczona w dwa dni p)
uskutec/nionem obwieszczeni i rep*rtycyjnem. Po upływie tych dni mające być wniesione wpłat/, b^dą subskryben­
towi policzone z 6 ’/0 odsv.tek i mają być najdalej do dnia 31. października 1882 uiszczone.

2. Subskrypcja odbędzie się

U n ia  3 0 .  w r z e ś n ia  tS S “S.
a  mianowicie

we W iedniu w likwidaturze ces. król. upzz, austr. banku dla krajów koronnych, 
w B udapeszcie w węg. akoyjnem Towarzystwie banku krajowego , 
w P rad ze  w czeskim Unionbanku,
w B ern ie  w kantorze wymiany morawskiego banku eskontowego , 
w L inzn  w banku dla Wyższej Austrji i Salzburga,
we Lw ow ie w c. k. uprz. galic. akcyjnym banku hipotecznym,
W Czem iow cach w bukowińskim ziemskim zakładzie kredytowym , 

w zwyczajnych godzinach urzędowych.

Prócz tych miejsc będą przyjmowane zgłoszenia na subskrypcję we Wiedniu w wielu kantorach wymiany 
i w znaczniejszych miejscach tu tr;acko-węgierskiej mmarefiii, w których znajdują się krajowe lab damskie towa­
rzystwa pomocy austrjackiego towarzystwa „Czerwonego Krzyża®, lub tegoż filie, w celu przekazania tychże zgłoszeń 
miejscu, odbierającemu subskrypcję we Wiedniu.

3. W razie przewyżki oznaczonej do subskrypcji .kwoty, nastąpi odpowiednia redukcja subskrybowanych 
sztuk, nadto zastrzega sobie ces. król. uprz. bank dla krajów koronnych ustanowienie sposobu repartycyjnego.

4. Spadłe na wypadek redakcji subskrybowane a przy subskrypcji niszczone zadatkowe kwoty, użyte zo­
staną do zupełnej wpłaty na  dotyczącą subskrypcją, przypadające losy. Potrzebne do tejże j. szczo kw oty resitu jące, 
należy uiścić w przeciągu w punko e I. oznaczonym terminie. W przeciwnym razie okaz: ć się mogące nadwyżki zo­
staną bezzwłocznie zwrócone.

5. Zgłoszenia na subskrypcje należy uskutecznić w miejscach ku temu wyznaczonych, które wydać mają 
bezpłatnie potrzebne formularze. Każdy subskrybent otrzyma za zwrotem zgłoszenia subskrypcyjnego i po niszczenia 
w I. puakcie oznaczonego zadatku 4 złr. za sztukę, przez dotyczące miejsce subskrypcji wygotowane potwierdzenie 
subskrypcyjne, zamiast którego po uskutecznionej publikacji wręczone zostaną subskrybentowi rzeczywiste losy.

WIEDEŃ, dnia 20. września 1882.
Ces. król. uprz. austrjacki

Bank dla krajów koronnych.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,,Gazaty Narodowej/*


